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Jutro do wielu domów zapuka *iwy dobry staruszek i w rę­
czy  uszczęśliwionym dzieciakom piękne upominki. W dr, :u tym  
dziatwa całej Polski ze drżeniem  serduszek nasłuchuje każde­
go szmeru na schodach, każdego stuknięcie w drzwi.

A le  ile biednych serduszek dziecięcych bije napróżno. Ile 
dziecinnych łez popłynie jutro z tych ocząt, które nie ujrzą 
upominków.

R o m a n  D m o w s k W  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  
z g o n u  ć. p .

W ł .  R e y m o n ta

który w imieniu Polski podpisał Wielki pisarz polski, twórca 
traktat wersalski, przywracający nieśmiertelnych „Chłopów ", kio -  

wolność Polsce. rego pierwszą rocznicę zgonu nb-
' chodziła wczoraj Polska

Ta, k tó r e j  s łu c h a ’ą m il o n y

Na ścianie odsłoniętego w czo- 
•aj sanktuerjum, zawierającego 
ziemie polskich pobojowisk, wi­
dnieje napis:

„K u pamięci 600.000 bohater­
skich synów Polski, poległych  
za O jczyznę na ziemiach Polski, 
Francji, Rosji, Niemiec, Ausłrji, 
W ęgier, Belgji, W }oih  i Rumu- 
nji w w ojnie św iatowej 1914 —  
1918 i w wojnach polskich 1918 
-  1921

Panna Srtompkówna, Soeakerka polskiego Radio, rozmai 
wia z wami codziennie C zytelnicy za pośredn.cłwem Tadjolonu-

S w ię ty  M ik o ła j K u  c z c i  
6 0 0 .0 0 0  b o h a te r ó w

L in a  C a u a lier i

Ongiś wielka śpiewaczka, na dźwięk głosu której, chyliły  
się najdostojniejsze głcw y w zachwycie. Przed je j przedziwną 
ttrodn gtęlv się W ho1 dzie królewskie kolana.

Dziś kierowniczka paryskiego Instytutu Piękności a r ie  cie- 
kaioe wskazania czytelnikom  na str. 6 ej

W  p o c z e k a ln i  S a n a to r iu m ”

Rys. Kamil Mackiewicz. czekają na „sanację"



=  Str. 2 5.12 A B C  1926

J a k  roznrywaś mistrzostwa 
Polski w piłce ncżnaj

K lu b y  p iłk a rsk ie  ra d z ą  n a d  zm ia n ą  s y s te m u  r o z g r y w e k  
Liga p iłk a rsk a  nie z a g r a ż a  a n a t o r s iw u

W  dniu dzisiejszym zakoń­
czona zostanie narada przed­
stawicieli kilkunastu A -k la so ­
wych klubów  piłkarskich, od­
bywająca się w W arszaw ie, w 
sprawie wprowadzenia ligi, t, 
wyodrębnienia najlepszych dru­
żyn, któreby rozgrywały mi 
strzostwo Polski między sobą, 
zamiast dotychczasowych roz­
grywek okręgowych i grupo­
wych.

Jakie są powodu powstania  
tego proiektu?

R ok ub:egły, po baidzo sil­
nym  rozroście piłki nożnej w 
larach ubiegłych, przyniósł we 
wszystkich ośrodkach tego spor 
tu katastrofalne wprosi zmniej­
szenie się zainteresowania pu­
bliczności, co siłą rzeczy ogo­
łociło  do reszty i tak mizerne 
kasy klubow e W iększość na­
w et najpopularniejszych klu­
bów  siedzi w  długach po uszy.

Powstał więc projekt utw o­
rzenia, przez wyodrębnienie z 
nailepszych naszych klubów, 
przypuszczalnie 14 (Lwów i 
W arszaw a po 3, K raków , Łódź  
i Górny Śląsk po 2, Toruń i P o- 
znan po 1), w  oddz.elną grupę 
- -  ligi, któraby rozgryw ała mi­
strzostw a Polski na sposób an­
gielski, a w ięc Każdy z każdym  
po 2 spotkania.

Ten sposób rozgrywania mi­
strzostw jest dużo sprawiedli­
w szy od obecnego, gdyż nie 
czasowa iorma drużyny, a na­
prawdę wyzsza klasa zadecy­
dować może o zajęciu lepszego  
mie.sca. Poza tem kluby ligo­
we miałyby zapełniony niemal 
cały tężcu spotkaniami z rów­
norzędnymi przeciwnikami, co

m oże w płynąć jedynie na pud- gruncie czystego am atorstwa  
niesienie poziomu g -y . sportu piłki nożnej w Polsce,

Oto są korzyści dla klubów  
przyszłej ligi. Jakaż jest odw ro­
tna strona medalu —  w jakiem  
położeniu znajdą się pozostałe  
A -k lasow e kluby?

ZJaw aćby się m ogło, że na 
wprowadzeniu ligi poniosą one 
pow ażne straty, gdyż całe za­
interesowanie publiczności skie 
ruje się na drużyny ligowe. Tak 
jednak nie jest. W ięk szo ść  tych  
klubów nie przejawia żyw szej 
działalności i, poza m istrzo­
stwami rozgryw a bardzo nieli­
czne, naw et z przeciwnikami, 
lokalnym i, spotkania tow arzys­
kie. M ożliw ość wejścia do ligi 
autom atycznie przez zajęcie je­
dnego z dwuch pierwszych  
miejsc w mistrzostwie kl. A . a 
łącznie z tem i poprawa sytu­
acji finansowej, b ęd /ie  dość po­
ważną podnieta dla dołożenia 
w szelkich starań do osiągnięc.a 
tego celu.

Jak widzimy, za w prow adze­
niem ligi przemawiają m om en­
ty Lardzo pow ażne, w dużym  
stopniu interesujące 1 inne ga­
łęzie sportu.

Sprawy zawodowstwa, poru­
szanej dość szeroko przez pra­
sę sportową, nie należy przece­
niać.

Jak się ustosunkuią do niej 
organizatorzy dzisiejszej konfe­
rencji, ilustruie najlepiej komu­
nikat Polonii, który „protestu­
je kategorycznie przeciwko łą­
czeniu sprawy reorganizacji 
sportu piłki nożnej z kwestją 
zawodowstwa i oświadcza, że 
jak i dawniej ,tak i obecnie stoi 
i będzie stal niezłomnie na
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bez względu na to, czy liga pił­
karska dojdzie do suutku, w tej 
czy innej formie".

Jeśli Pol. Z w . Piłki nożnej, w 
co wątpić nie należy, stoi rów ­
nież na tem stanowisku, to po­
siada on m ożność zastosowania  
dość silnych sankcji, aby spra­
wę zaw odow stw a skierow ać o- 
drazu na właściw e toiy .

Jan Loth,

Chcesz otrzymzć upominek 
gwiazdkowy?

Z a c h o w a j  c z w a r ty  k u p o n

E ycieć  i z c c h o M ć !W  poprzednich numerach na­
szego pisma zam ieściliśmy w y- 
kaz 2.100 pfosnjf, które „ATC" 
zamierza rozdzielić pomię. zy 
swoimi czytelnikami.

Premje te będą dobitnym do­
wodem naszej życzliwości dla 
czytelników, którym  staramy  
się nietylko dostarczyć aktual­
ny, bezpartyjny i ciekawy m a- 
terjał informacyjny, lecz i przy­
sporzyć korzyści materjalnej.

Przypominamy, że w dniach 
11 — 17 grudnia należy nam na­
desłać wypełnione dziesięć ku­
ponów, zaś w dniu 18.12 w o- 
becności rejenta nastąpi rozlo­
sowanie premji.

Kupon Nr. 4.

Pram]a gwiazdkowa 
„ A  B C“

Nazw isko ....................... ........

Imię ...

Ad^es ............ - ............ .........

Kuchmistrz Monarchów o pa skiem ]adle
C u d z o z ie m c y  r o z k o s z u  ą  s ie  p o tr a w a m i p o lsk iem i  

Kuchnia p o ls k a  u n ie za le żn ia  s ię  s t o p n io w o  o d  z a g r a n k y

powodu wstydzić się naszej ku­
chni- t. j. naszych zrazów , k o l-

Onegdaj „ A B C “ zam ieściło  
głos p. B olesław a K upczyńskie- 
£o, naczelnego kuchmistrza re­
stauracji Hotelu Angielskiego, 
który stwierdził, że właściwie  
kuchni polskiej m ema i że na­
sza sztuka kulinarna —  to, ra­
czej mieszanina wschodu z za­
chodem.

Dzis oddajem y głos w ybitne­
mu znawcy tej dziedziny, sze­
fowi kuchni restauracji przy 
hotelu „B risto l", autorowi pod­
ręcznika kucharsk.ego „Isk ra", 
p. Józefow i Osajdzie.

P. Osajda m oże pochwabć  
się nieiednym sukcesem w swej 
karierze: on to w r 1905, w
Biarritz był twórcą przejęcia, 
jakiem p. M oor podejm ow ała  
ów czesnego króla Anglji, E d­
warda 7 -go ; on też w r. 1906 
zgotow ał menu z okazii zarę­
czyn dz:siejszego króla lliszoa - 
nji, A lfonsa 13-go, on wreszcie, 
w r. 1903, był kuchmistrzem, 
który przygotow ał przyjęcie 
ów czesnego Szacha perskiego 
przez Prezydenta R zeczypospo­
litej Francuskiej p. Loubeta, i 
otrzym ał na w ystaw ie gastro­
nomicznej w Paryżu „Grand  
Prix“ z dyplom em .

— Śmiało twierdzę, że kuch­
nia polska istnieje — mówi 
„ABC" p. Osajda. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że dy­
sponuje ona kilkudziesięcioma 
potrawami ,które zyskały uzna­

nie nawet u obcych; to, i cały 
szereg sposobów (wylączme 
polskich) przyrządzania po­
traw — slflada się na to, i o 
możemy eazwar Kuchnią pol­
ską.

—  Czy nie dałoby się wskrze  
sić obecnie potraw, które po­
szły już w niepam ięć? —  pyta­
my.

—  Niestety, sztuka kulinar­
na. jak inne dziedziny życi i, 
musi iść z postępem  czasu,

—  Jak pod względem  zdro­
wotnym ocenia pan naszą ku­
chnię ?

—  Nie sądzę, aby była ona 
za „c ię żk a ". Z doświadczenia  
w yniosłem  wrażenie, że jest ra- 
czei umiarkowana; Polacy lu­
bią porządną robotę, t, j. wszy­
stko dobrze ugotowane, usma­
żone, lub wypieczone...

Muszę przy tej sposobncści 
dodać, że coraz bardziej w 
dziedzinie sztuki kulinarnej u- 
niezależniamy się od Zachodu; 
cały szereg artykułów, które 
do niedawna musieliśmy spro­
wadzać z zagranicy obecnie 
produkujemy sami... Nie mamy i

dunów, naszego barszczu z u* 
szkami, naszych flaków, bo nie­
ma cudzoziemca, który, przyby­
wszy do ro'ski, nie zakoszto­
wałby którejkolwiek z tych po­
traw i kiórybv się nie zachw y­
cił.

M ieć  e p a r a t  d ob ry  c h c e sz  
D o  Vt s ze co -R a a io  p rędka  sp iesz/

N ijiaćsze  źródfa raku- u a -a r  tów r djowych.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia
O d biorn ików  RaJjow ych  .W SZECH  RADJO* 

Warszawa. Al J c ozclim sk a  93, tel 205 ’0.

ALEKSANDER BŁAŻEJOW SKI 30)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Jazz-band coraz głośniej w yb"'a ł takt, coraz 
wrzaskliwsze mstrumenty m ąciły harmonję. Ciężka 
atmosfera w sali z trudem pozwalała oddychać. K ar- 
mcki czuł nieznośne gorąco, starał się przełamać je 
coraz to nowym kieliszkiem mrożonego wina. W resz ­
cie wino dokonało swego. Karnicki nie odróżniał już 
twarzy i sylwetek poszczególnych ludzi, widział tylko 
pstrą masę podryguj jcą i podskakującą w takt dzi 
kiego shimmv. Od czasu do czasu niepokoiło go tyl­
ko wspomnienie dziwnych oczu towarzysza rosjinki. 
Karnicki odwrócił się, by raz jeszcze zobaczyć te nie­
samowite oczy, —  stolik iednak przy którym niezna­
jom y siedział bvł iuż pusty.

—  M oże w yjdziem y już? —  z trudem w yjąkał 
Karnicki do W iencka.

—  Musimy najp.erw spróbować, czy nam się to 
uda, —  zastanawiał się poważnie W iencek.

Karnicki załatw ił rachunek, z trudem podniósł 
się z krzesła. W iencek chwvcił go silnie pod ramię.

Na dworze dniało.
U wyjścia z „Białego P aw ia" natknęli się na ko­

misarza policji, bardzo wysokiego w zrcs'em . który 
stał z jakimś robotnikiem i baczn’e 'eh obserwowali. 
Karmckiemu zda .vało się, żc wysoki komisarz policji

powoli m aleje, że wreszcie głową dosięga jego kolan. 
To zjawisko dziwiło go i śmieszyło. S iał naprzeciw  
komisarza policji i zaśm iewał się na cale gardło. 
W reszcie z trudem utrzymując pozycję pionową 
spytał komisarza:

—  C zy pan zawsze nad ranem tak m aleje?...
—  Nie zawsze, tylko wtedy, gdy u pana termo­

metr alkoholowy stoi wysoko, —  spokojnie odpowie­
dział komisarz.

Karnicki chwycił W iencka pod ramię, silnie się 
na nim oparł, Podpora nie musiała być iednak moc­
na, bo wkrótce obaj zatoczyli ogromny łuk i uchwycił' 
równowagę dopiero na środku jezdni. Potem brnęli 
przez gęsty śnieg, przytuleni do siebie tak mccno jak­
by żadne przeciwieństwa losu niż nigdy rozdzielić 
ich nie miały.

■ 'O Z D Z 1A Ł  VIII.

PIERWSZE ŚLADY

Do pałacu Paca zrmerza.ła szybkim krokiem m ło­
da, nędznic ubrana kobieta. P o p ra w iła  w yszarzały  
kolm erz skunksowy, broniąc się przed zimnemi stru­
gami deszczu, pom'eszanenu ze śnie gicm. Stop-”’ obci- 
snięte w niegdyś lak lerowanych czółenkach, dziś po­
łatanych plastrami juchtowej s eóry, wymi jały  zręcz­
nie brudne kałuże. Pchnęła drzwi w e,sdow e i weszła  
do garderoby. Chwilę rozgladała się nerwowo w tłu- 
m e  publiczności, jakby szukając kogoś. Zbliżyła się 
wreszcie do woźnego:

—  C zy mog by mnie pan poinformować, gdz:e 
mieszczą się b u ra  prokuratury?

W oźn y podał numer drzwi. M łoda kobieta prze­
biegła senody p.erwszego piętra, po.em  ,uż wolno  
i n  e zdecydowanie w eszła w labirynt korytarzy stare­
go gmachu sadowego. Zatrzym ała się przed drzwia­
mi oznuczonenii wskazanym numerem.

W  korytarzu przed prokuraturą wwczekiwala 
grupka ludzi na swoją kclej. Na drewmanej ławce 
siedziała jakaś młoda nędzr'e ubrana dziewczyna, 
przyciskając b ałenu od mydła i chlorku rękam 1 do 
piersi niemowlę, opakowane jak tłumok w brudne 
łachmany. Obok niej rozparł się na ławie inwalida 
wojenny, szeroko rozstawił k.Kuty nóg, ubrane 
w resztki czarnych spodni i elrzemał. Daszek podar­
tej czapki wojskowej ooarł się silnie na kości noso­
w ej, pozwalając czapce w len sposób utrzymać się 
w karkołomnej pozycji. Sen inwalidy musiał być moc­
ny, bo z szeroko otworzonych u sf soivw ała nitka śli- 
ny na zalłuszczoną rudą bluzę Kaleka, chrapiąc, od 
czasu do czasu zm en'ał gwałtownie pozycję, posztur­
chując sąciadkę i jej żywe zawiniątko.

Obok, na w jjo tn e j podłodze, s ie iz ’ał wvsoki, 
rudy drab z nac'śnięlą mocno na oczy maciejówką. 
Kulana podsunął aż pod brodę i n espokojnym wzro­
kiem wodził po obecnywh. Dziecko co chwila kwiLło, 
a w tedy drab zwracał kościstą twarz ku dziewczyn'1! 
i ochrypłym głesem warczał:

—  A  daj inw al'dz‘e po zębach, żeby zamknął ja­
daczko i d z '"c 1'a n’e trącał, nie czekaj, aż jemu i to­
bie żtbro przetrąci...

(D. c. n
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Budowanie pctęgi Polski. Na drodze odrodzenia moralnego
Zjazd Obozu Wielkiej P olski, trzebę powstania nowej organi- 

w Poznaniu trwa przez sobotę zacji narodowej, 
i niedzielę. Punktem kulmina Po przemów eniu p. Dmow  
cyjnvm obrad sobotnich bita skiego, inżynier Kobylański od ­
mowa zasadmcza Romana czi tał deklarację Obozu, która 
Dmowskiego, uzasadniająca po- | brzmi następująco:

Deklaracje
1. Obóz W ielkie Polski jest 

organizacją świadomych sil na­
rodu, orającą za zadanie uczy­
n i  og zdolni m do silnego uję­
cia w swe ręce spraw swoich 
sprawić, ażeby stał się on w pel- 
nem tego słowa znaczeniu pa 
nem swoich Iosow.

2 . Ceiem naszego narodu, w 
poieciu Obozu W ielkiej Polski, 
jest stać się narodem wielkim 
zarówno w życiu wen nętrznent 
państwa jak w stosunkach 
międzynarodowych Wielkim  
jest naród, który wysoko nosi 
sztandar swej wiaryJ swej cywi­
lizacji i twe; państwowości 
Działalność Obozu zmierza do 
tego, ażeby Polacy sami czcili 
i nakazywali mnym cześć wia­
ry, dla cywilizacji polskiej i dla 
państwa polskiego.

3 . Wiara narodu' polskiego, 
relifja  rzymsko-katolicka, musi 
zajmować stanowisko religji pa­
nującej, ściśle związanej z pań­
stwem i jego życiem, oraz sta­
nowić podstawę wychowania 
młodych pokoleń.* Przy zapew­
nione 1 ustawami państwowenu 
w olności' sumienia —  zorganizo­
wany naród iie' może tolerować, 
ażeby jego wiara była przedmio 
tem ataków lub doznawała u- 
brazy z czyjejKolwiek stroni, a- 
ż by rei’ sr ją frymarczono dla ja­
kichkolwiek celów lub prowa­
dzono zorgan zowaną akcję w 
c  lu rozkładu życia religijnego 
narodu

4- Cywilizacja polska, jeżeli 
ma być cywilizacją wielkiego 
narodu, musi się wyrazić:

1) w przywiązaniu i czci 
dla przeszłości, dla trad) cji pol­
skiej, w noszeniu się z godno­
ścią .mienia Polaka.

2 ) w glębokiem poczuciu o- 
bowiązkow względem O jczyz­
ny j odpow.edzialności każdego 
obywatela za swe czyny na zaj- 
mowanem stanowisku w życiu 
narodu;

3 ) w poczuciu hierarchji przy 
organ;zacji zarówno pracy, jak 
walki i w surowej karności, bez 
hierarchji bowiem i karności na 
ród jest bezwładnem ciałem, 
niczdolnem do jakiegokolwiek 
działania;

4 ) w’ wysokim poziomie i dy- 
»cyplinie obyczajowej, nakazu­
jącej wszystkim szanować po­
czucie moralne narodu;

5 ) w organizacji suroivej o- 
płnji publicznej, swym naci­
skiem medonuszcza;ąc do czy­
nów, przynoszących narodowi 
szkodę polityczną, moralną lub 
materjalną;

6 ) w bogatej i posiadającej 
wysoki poziom twórczości du­
chowej we wszystkich dziedzi­
nach ;

7 ) w wielikej wytwórczości 
materjalnej, wytężonej j spraw 
nie zorganizowanej pracy, za­
pewniającej narodowi środki do 
życia, a państwu potęgę; wresz­
cie

8 ) w męstwie obywateli, w 
odważnej walce przeciw wszvst 
kiemu, co naród rozkłada, osła 
bia lub poniża.

5 ) Państwo wielkiego narodu 
m isi być tak zorganizowane, a- 
żeby było zdolne:

1) zapewnić sobie szacunek 1 
uznanie swych praw u obcych, 
zabezpieczyć siebie i swych o- 
hywateli od upokorzenia i wy­
zysku gospodarczego;

2 ) zapewnić wszystkim oby­
watelom sprawiedliwość, zabez­
pieczyć ich od krzywd z czyjej­
kolwiek strony, zapew nić im 
bezpieczeństwo życia i mienia, 
spokój i wolność pracy, wresz 
cm ochronić ich, a zwłaszcza 
mlirde pokolenia od zgorszenia;

3 ) przestrzegać surowo pra­
wa, na którem istnienie jego i 
życie społeczeństwa się opie­
ra. —  i zmuszać wszystkich do 
poszanowana praw, żadnego 
bezpraw ia nie pozostawiać bćz 
karnem,

4 ) nakazywać szacunek dla 
siebie i swych instytucji wszy st- 
kim poczynając od rządu i jego 
organów, które muszą spełniać 
należycie swe obowiązki i ściśle 
dotrzymywać przejętych zobo­
wiązań, wreszcie

5 ) musi być gotowem do na 
•wchmiastowego tłumienia wszel 
kich objawów anarchji i do Wy­
stąpienia każdej chwili nazew 
nątrz w obronie swych intere­
sów i swej godności.

6 . Na powyższych zasadach 
opiera się program Obozu W iel­
kiej Polski który w poszczegól­
nych działach będzie rozwijany 
w publikacjach i instrukcjach 
organizacyjnych.

Organizacje władz
Z kolei R, Dmowski zakomu­

nikował zebranym schemat or­
ganizacji, której zarysy ,,A B C “ 
podało wczoraj.

Kraj podzielony jest na dziel­
nice: 1) poznańską, pomorską,
łódzką, 2 ) ślnsko-krakowska, 3 ) 
warszawska, 4 ) ziem w schód- 
mch, 5 ) wschodnia Małopolska. 
Kierują niemi obozni dzielnico­
wi, którym podlegają oboźni 
wfojewódzcv i powiatowi

S K Ł A D  W IE L K IE J  R A D Y .
Skład Wielkiej Rady iest na­

stępujący: Roman Dmowski, \- 
leksander Dębski, były wojewo­
da wołyński, Wlodzm icrz Dzie- 
duszycki 7. Małopolski, inż. Sta­
nisław Geysztor z Kielc, Adam  
Głażewski zi Malopoh>:i. gen 
Stanisław Haller,- szef Sztabu 
Generalnego z Krakowa, Bogu­

mił Hebanowski z poznańskie­
go, :nż. Tadeusz Kobylański 
7 Yv arszawy gen. Mieczyslai 
Kuliński 7. Krakowa. Boguuiii 
Łubieński z Poznańskiego., inż. 
Michał Nycz, prezes Polskiego 
Związku Kolejarzy 7. Krakowa. 
Zigm unt Pluciński z W ielko­
polski. ,nż Józef Rażniewski, 
prezes Trący Polskiej) 7. Dąbro­
wy, jirof. Roman Rybarski 
z H a rsza w i, dyr. Sew erin Sa- 
mulclu z. Po/,bania, fozef Stem- 
ler. dyr. Macierzy Polskiej z 
Y\ irszaw 1 li. minister Jerze 
Zdznchow ski z \\ » szans- 1 
/łbigniew Zóhowsk 7. poznań­
skiego.

Po załatw :en:u spraw organi­
zacyjnych na zakończenie obrad 
jirzemówil jeszcze raz Roman 1 
Dmowski. J

Ostatni apel
W skazał on, że w obozie W . 

P. szeregują su ludzie, wyrośli 
w pracy politycznej różnych 
stronnictw, a obok nich wielu, 
którzy w życiu politycznem do­
tychczas czynnego udziału me 
brali. W obec tego mówca u- 
ważą za konieczne od początku 
jasne określić zasady moralne, 
któremi wszyscy członkowie or­
ganizacji muszą się kierować w 
swem postępowaniu.

Zorganizowany należycie na­
ród jest potęgą, której nic na 
jego ziemi skutecznie przeciw­
stawiać się nie zdoła W obec  
tego organizacja narodowa ma 
obowiązek działać uczciwie i o- 
twarcie. Tylko obozy, działają­
ce przeciw narodowi i jego do­
bru, mają potrzebne uciekania 
się w walce o swe cele do środ­
ków nikczemnych —  do kłam­
stwa, obłudy, oszczerstiva, na 
wet do skrytobójstwa.

Organizacja, wysoko ceniąca 
godność swego narodu, pragną• 
ca, ażeby jaknajwyżej stal pod 
względem religijnym i moral­
nym. może działać tylko środ- 
kam. uczc.wenii. . Uczciwość 
wszakże gdy staje do walki, 
wymaga wielkiego męstwa. 
Tchórze nigdy nie walczą ucz­
ciwie.

Dlatego Oboz W .  P wymaga  
od wszystkich czionkow swoich

bezivzglednej uczciwości w po 
stępowaniu politycznem i mę­
skiej odwagi.

„N a kłamców, krętaczy, in­
trygantów, oszczerców, na o- 
bludnikow, załatwiających swe 
prywatne sprawy pod pozorem 
służby ptiblicznei. na tchórzów, 
strzelających z za płotu, na 
skrytobójców fizycznych, czy 
moralnych, w naszym Obozie 
mieisca niema. Gdy Ojczyzna 
będzie zagrożona od zewnątrz, 
czy od wewnątrz, staniemy do 
walki o byt jej, o bezpieczeń­
stwo o pomyślny jej rozwój, o 
jrj dobro moralne i materjalnc 
walczyć będziemy na każdym 
kroku, ale w walce p.aw ej, ry­
cerskiej, nie chowając się przed 
niebezpieczeństwem".

„Ludzi ,którzy nie będą umie­
li się poddać tym naszym zasa­
dom moralnym, pozbędziemy 
się rvchlo“ .

Tylko tą drogą idąc, osiągnie­
my swój cel —  wielkość swego 
narodu, a z nią potęgę pań­
stwa.

Zerwały się gromkie oklaski i 
okrzyki: v iech żyje Dmowski!

Przez popołudnie toczyły się 
narady organizacyjne, wieczo­
rem zaś w Bazarze odbył się 
wrspólny obiad. Dzisiaj, w nie­
dzielę dalsze obrady organiza 
cyjne i zamknięcie zjazdu.

Wybory władz
O  godzinie 4 p.p odbyło się 

posiedzenie Wielkiej Rady, na 
którem wybrano przewodniczą* 
cego w osobie Romana Dmow« 
skiego.

Następnie przystąpiono do nc= 
minowania oboźnych dzielnico* 
wych i wojewódzkich

L ! s t a  o b o ź n y c h  
d z i e l n i c o w y c h  i w o j e w ó d z k i c h

Dzielnica zachodnia —  oboźny 
Plucinski Zygmunt, wojewodz* 
two Poznańskie —  Celi chow ski 
Stanisław, woj. Pomorskie (nomi* 
nacja nastąpi), woj. Łódzkie —  
Kawecki Józef.

Dzielnica Warszawska— oboż* 
ny Dębski Aleksander, miasto 
W arszawa —  Tłuchuwski Jan, 
woj. Warszawskie —  Froelich 
Władysław, woj. Białostockie —  
Bielicki Romuald, woj. Podia* 
skie —  Libinowski Teodor, woj. 
Radomskie —  Sołtyk Stefan 
(tymczesow o).

Dzielnica Lwowska: obożny —  
Głażewski Adam.

Dzielnica Krakowsko * Śląska: 
oboźni Haller Stanisław woj. 
Krakowskie —  Folkierski Włady* 
sław, woj. K ieleckie—  Geysztor 
Stanisław.

Zagłębie Dąbrowskie: Kadej
Józef.

W oj, Śląskie i Wileńskie (w’ or* 
ganizacji).

D Z I Ś :  
nadsensacja

J C E L A B E R O t
w walce ze zwierzętarni

oraz now y 
nadzw. program NOWOŚCI I ATKRKCTJ

iia p i a l i ; !  Na p i a n i ;
Naipiękriejszym podark iem

M \  G W I A Z D 5 F .  
są WYROBY ARTYSTYCZNE

M ennicy P a ń s t w o w e j
JprłEflai; ul. tirańskie FKSiiósci 30

Ceny od  1 zl 80 gr

W oj, W ołyńskie: Dr Majew* 
ski Adam .

O godzinie 5 odbyło się zebra* 
nie oboźnych wojewódzkich i o* 
kręgowych, na którem omawia* 
no sprawi organizacyjne

Obiad
O  godzinie 7>ej oJbył sie o* 

biad, na którym mec Celichow* 
ski wygłosił toast na cześć Ro* 
mana Dmowskiego.

W  odpowiedzi Dmowski po. 
wiedział, iż gdy zastanawiano 
się. iv jakim porządku zredago* 
wać listę Wielkiej Rady, zapro* 
ponował, aby nazwiska podać 
wedle wieku członków, bo w ten 
sposób jego nazwisko bedzie na 
pierwszem miejscu.

—  Mam 62 lata, —  mówił 
Dmowski. —  ale czuję się mło* 
do. Młodość tę zachowałem, bom 
nigdv nie stronił od walki!

Po obiedzie odbyło się zebra* 
nie towarzyskie.

Foman rmowŝ l
W ó d z  0-OT j W ielk ie j  

P o l s i i

Romar. Dmowski urodził się w ro* 
ku 1864 w Warszawie, tu również 
kształcił się w gimnazjum i na uni* 
wcrsytecie, na wydziale matematy* 
czno*przyrodr.iczym. Już od lat naj* 
wcześniejszych pracował w tajnych 
organizacjach młodzieży, tworzo* 
nich pod hasłem odzyskania niepo* 
dleglości. W' r. 1891 zorganizowrł 
manifestację patriotyczną w setną 
roczncę Konstytucji Trzeciego Ma* 
ja. Uchodząc przed prześladowania* 
mi ze strony władz rosyjskich, przez 
kilka lat przcbi wał na. srudjach w 
Paryżu poczem — aresztowany* na 
granicy w chwili powrotu do kraju—  
zesłany zostaje na wygnanie do Tar* 
tu. Zbiegłszy stamtąd, przenosi się 
na stale do Galicji gdz e bierze czyn* 
i1 s udział w pracy publicystycznej ł 
oświatowej. W  r 1903 publikuje gło* 
śną ks.ążkę, która doczekała się sze* 
regu wydań i wywarła ogromny 
wpływ na kształtowanie się poglą* 
dów młodego pokolenia: „Myśli no* 
woczcsnego Polaka". W  r. 1904, w 
czasie wojny rosyjskoóapońskiej u* 
daje się do Tokio, gdzie między in* 
nemi doprowadza do wydzielerra 
jeńców polaKOw w odrębne całości i 
pracuje nad ich uświadomieniem na. 
rodowe m.

W  r. 1905 Dowraca do Warszawy. 
Iest posłem i prezesem Kola Pol* 
skiego w II i III Dumie. W  r. 1908 
wy daje traktat polityczny p. t. 
.Niemcy, Rosja i kwestja po'ska“ 
Przewiilu ąc nieuchronne starcie An< 
glji, Francji i Rosji i  Austrją i Niem* 
cami, staje tu  stanowisku, że naród 
polski winien w tej walce opowiadać 
się wyraźn e po stronie obozu prze* 
ciwmem ecl ,igo. W  myśl tego pro* 
gramu organizuje oplnję narodową, 
w czasie wojny zaś podejmuje w.elką 
akcię po. tyczną i propagandową w 
państwach hntenty. W  r. 1617 two* 
rzy Polaki Komitet Narodowy w Pa* 
ryżu i zostaje wybrani jego preze* 
sein. Jednocześnie pracuje bardzo u* 
silnie nad organizacją .armji i już w 
tym samym roku wręcza Dolskie 
sztandary wojskom polskim uznanym 
przez mocarstwa Ententy za irmję 

I samodzielną i sprzymierzoną.

Mianonany w r. 1919 delegatem 
Rzplitej Po’sk *j na Kongres Wer* 
salski, doprowadza do uzyskania 
przez Polskę jej obecnych granic na 
zachodzie.

Jest doktorem honorowym uińwer* 
sytetow w Cambridge i iv Poznaniu. 
Jest odznaczony wielką wstęgą ordę* 
ru „Polonia Restituta".

SzMo techniczne

B A W  S I Ę  W  D O M U
n a byw ając  najlepszy bez tu b ow y  aparal

R U D Z K I E G O
aparaty te nrttają s'ę nietylko do  tańca, 
le cz  służą jako d oskona ły  instrument mu­

z yczn y  dla

z n a w c ó w

Repertuar płyt w wykonuuiu p ierw szorzęd n y ch  sił świata umożliwia 
urządzanie w  domu k on cer tów  stosownie  do upodvbar,ia.

Płyty  taneczne w wielk im w yborze

W A R S Z A W A
■ P - U L i Ł l A I  M A R S Z A Ł K O W S K A  87 i 146

D og od n e  warunki
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W y m i a n a  f o t o g r a f i i
m ię d z y  M is s o l in im  a P iłs u d sk im

resow am sm  i przyjął z zadow o­
leniem fotograf; ę M arszałka Pił 
sudskiego, ofiarowaną dla M u s- 
sclimejfo. Frem jef w łoski dał 
Laniranconisniu swoją fotogra­
fię z tam, żc ma on ją doręczyć  
■Marszałkowi Ptłs*dakiemu przy 
okairi najbliższej podroży do 
r t ł s l i .

R Z Y M , 4.12. (PAT). M ussoli- 
ni przyjął na posłuchaniu posła  
Lanfranconiego, który złożył 
mu sprawozdanie o swej pod­
róży do Polski, oraz om ówił mo 
żliwości rozwoiu stosunków po­
litycznych i gospodarczych m ię­
dzy obom a krajami. Mussolini 
■wysłuchał go z żyw em  zainte-

\ n u
. iHmistrocoie f p n s  Zt

zjeżdżają się do Genewy
G E N E W A , 4.12. (A .T .E .). W  włoskiej Scjaloja wraz z człorka*

mi delegacji. Minister Zaleski o* 
raz Briand, Chamberlain i Van* 
dcrvelde, którzy wyjechali z Pa* 
ryża w sobotę wieczór jednvm  
pociągiem, przyjeżdżają do Gc* 
newy w niedzielę rano.

sobotę wieczorem przyb' ł do 
Genewy minister spraw zagrani; 
cznych Stresemann na czele de; 
lęgacji niemieckiej. Vv krótce po* 
tem pociągiem z Mediolanu przy* 
był przewodniczący delegacji

• Dzieje się to w Austrji...
L i s t y  g c ń c z s  z a  b .  
M i n i s t r e m  S k a r b u

WIF.DESI. 4.12 (A .T .E .) —
Urząd prokuratorski zaweziyał 
telegraficznie b\ lego ministra fis 
nansów Austrji Aercra, bawiące: 
go w Ameryce do natychmiasios 
wego powrotu do kraju i stawie* 
nia się u prokuratora. Aercr za 
czasów piastowania teki mini* 
stra skarbu zawarł umowę zc 
zbankrutowanvm finansistą a u* 
«rriackim Boscłcm, któremu pod*

wyższy} kredyt z 6  miljonów  
do 11 miljonów dolarów. Pań: 
stwowa kasa oszczędności, która 
udzielała tvch kredytów wskutek 
bankructwa Bosela poniosła 
wielkie straty, Aerer zaś namo; 
wiony przez przvjaciół wyjechał 
do Ameryki. Urząd prokura Lor: 
ski grozi wys’ aniem listów goń: J 
czych, jeżeli były minister skar* 
bu nie przyjadzie do Wiednia

75.000
za Dftnś£szer:a nazwiska

w  o s o b w  b o h a tera  f i lm o w e g o
P A R Y Ż . 4.12 (A T Ł ). K  dążę

de B rusac w ytoczył proces a- 
m erykańskicj wytwórni film o­
w e j  „Param ount" o odszkodo­
w a n i e  w w ysokości 100  tysięcy  
franków za nazwanie jego naz­
wiskiem  jednego z bohaterów  
f ” mu „Z a z a ", który w ystępo­

wał w śmiesznej i poniżającej 
roli. Sąd zredukow ał odszkodo­
wanie do 75 tysięcy franków , o- 
raz nałożył na cztery kina pa­
ryskie, w których film „Z a z a "  
był wyświetlany, po cztery ty­
siące franków grzywny.

PRI MA CZYSTA
J A R Z Ę B I N O W A

O W O C O W A

M A L I N O W A

A L A S Z

H A B E R B U S C H  & S C H I E L E
W A B Z A W A.
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SEJM 
śląziilara

Kancelarja sejm owa rozesła­
ła wczoraj telegraficzne zaw ia­
domienia o najhliższem posie­
dzeniu Sc'm u, wyznaczonern na 
piątek 10  b. m. Posiedzenie S e­
natu odbędzie się dn. 15 b. m.

/

N a ra d a  w  s p rs w ie
Konkordatu

W A R S Z A W A , 4 12 . (PAT*. 
W czoraj p. viceprem.jer Bartel 
odbył ciwu i półgodzinną kon­
ferencję z biskupami S zeląż­
kiem, Łukom sH m  i Prżeździec- 
kim w sprawm wejścia w życie  
Konkordatu.

P o s e ł  a m e r y k a ń s k i
u M in istra  S k a rb u
W czoraj odwiedził p. Ministra 

Skarbu Czechowicza poseł nad* 
zwyczajny i minister pclncmoc* 
ny Stanów Zjednoczonych Stet; 
son i odbvł z nim dłuższą konfe* 
rencię.

-Sw. Barbara
u  g ó r n i k ó w

W A R S Z A W A , 4.12. (P A T). 
Dnia 4 b. m górnicy wszystkich  
zagłębi w ęglow ych me praco­
wali .obchodząc uroczyście do­
roczne sv, ięto swojej patronk’ 
i w. Ba. bary.

K ie r o w n ik
u r z ę d u  p o c z to w e g o
o t w o r z y ł  k a s ę

i... w y fr u n ą ł
Kierow nik urzędu pocztow e­

go w B ełchatow ie, powiatu  
piotrkowskiego, Michał K oś- 
ciesza nudził się bardzo. P o­
w iedział on sobie, że ma dosyć  
prowincji i że musi odwiedzić  
■Warszawę? F o m ew aż ieko kie­
rownik ir ;ał dostęp do kasy, o- 
tw orzył kasę kluczykiem , w y­
ciągnął 25 tysięcy złotych i u- 
ciekł do W arszaw y . Hula on 
sobie obecnie w stolicy, a poli­
cja go szuka. Rozesłano za nim 
listy gończe.
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N ie s ły c h a n a  bu ła  n iem ie ck a

Wyciąganie rąk po jtolsKi
Górny Śląsk

* • ' ' r' " \
R e z o lu r ja  n t e m e ć w  ch d o  R ć d y  Ligi N a r o a ó w

BF.RIIN, 4.12 (A T E ). Zw ią­
zek „Oberschlesische U ultur- 
ferbank", który liczy kiika ty­
sięcy członków  na niemieckim  
Górnym  Śląsku, uenwam prze­
słać do Radv Ligi rezolucję w  
sprawie w yborów  gmmnych na 
G órnym  Ś ąsku. Kezolur a na­
zyw a wynik w yborów  „niezw y­

kłe dobitnym dow odem  nie-
m ieck ośd  Górnego Śląska, któ­
ry wskazuje, że podział G  m e ­
go Śląska byl błędem  history- 
cznym “ , i w zyw a Ligę Naro­
dów do rewizji orzeczenia, u- 
st'dającego granicę p o lsk o-n .e - 
m lecką na Górnym  Śląsku.

Bolszewicy pocieszają się 
i przygotowują nowe ataHi

✓

M O S K W A  4.12. ‘(A .W  ). Se* politykę Międzynarodówki w sto* 
sja rozszerzonego plenum Korni; sunku do strajku górniczego.
tetu W ykonawczego Międzyna* 
rodówki Komunistycznej zakon* 
czyła się. Uchwalono wzmocnić 
propagandę komunistyczną na 
półwyspie Bałkańskim i w An* dotycb?~as nie znikły, 
gl ji, pochwalając dotychczasową

Zlikwidowanie powstania na Ja- 
wie uważa Komitet Wykonaw* 
czy za fakt przemijający z uwa* 
pi na to. iż przyczyny powstania

Z n o w u  n a d u ż y c i a  w  m a r y n a r c a
w o j e n n e j  , :

S p isy  a k t ó w  m ob iS izaty  n ych  w  rąkach  
o ik a r i t o n e s o  o  o s z u s t w o

W  dn. 2 2 listopada r. h. zo­
stał aresztowany b. poruczmk 
gospo larczy przy Kierownic­
twie Marynarki W ojen, u c  A -  
dam Partvka, pod zarzutem usi 
lowan:a dokonania oszu.-.twa.

Dopiero obecnie w ychodz1 na 
jaw inna strona 'przestępczej 
działalności ParUTi. Oto w  
mieszkaniu jego znaleziono'sto­

sy dokumentów Kierownictwa  
Marynarki W ojennej, między 
innerni spis ak»ów tajnych m o­
bilizacyjnych i dotyczących s ł u ż ­
by materjałowej.

W ładze śledcze zwróciły się 
do odpowiednich władz wojsko­
wych z prcśhą o orzeczenie, ja­
k ą wagę pos:adają znalezione 
u Part- ki dokumenty.

'Mima. BI. IcraiołiiBkie 33 (łig Raretałliow.)
P O L E C A  392

w wielkim wyborze

S E R W I S Y  P O R C E L A N O W E  
i S Z K L A N E  

G A L AN TER JĘ W Y K W I N T N Ą  
K R Y SZ T A Ł Y

8Bla;f!łenn

II O S T R Z E Ż E C I E K to

Ostrzegam y PP. Konsumentów przed nabywćiuiem gilz firm, które nieuczciwie 
konkurując z nami, podrabiają wyroby nasze wogóle, a w szczególności patentowane 
(Patent Nr. 152) gilzy naszego wynalazku pod nazwą „Dwuwatki” .

Niesumienni konkurenc przez umieszczenie na pudelkach z falsyfikatami na­
pisów o brzmieniu podibnein do nazwy gilz naszych a często i firmy naszej, wpro­
wadzają w błąd nabyw ców. Prosimy przeto PP. Konsumentów prz r kucnie żądać 
opatentowanych za Nr. 152 gilz do paj erosów pod nazwą „DWUWATSu 1.1 fiimy 
„SOKOŁ" W. Kwaśniewski i F. Pacho czyk.

Jednocześnie ostrzegamy firmy naśladujące wyroby nasze, rysunki etykiet i na­
pisy na pudełkach że w każdym wypadku będziem y je ścigać sądownie.

Falsyfikaty nie posiadają żadnych zalet prawdziwych gi’ z „DWUWUTEK" w y­
robu naszego, które prócz ci w u spreparowanych wat spec’a’nle ułożonych 
w ustniku, co fest naszą wyłącznością, wykonane są z b śb m i własnej z na­
pisem „SOKÓŁ" bezwzględnie przewyższającej wszystkie bibułki uie wyłączając 
bibułek zagranicznych.

Fabryka Gilz Ml Uip^ńninmzhj i B Dsalntafinli WaTSzawa> Leszno 108
„ S O K Ó Ł "  W. K^aSnlSwitnl 1 f . i f l^ .3 . -lyn Telefun 2r.s-42 ______ :

SE! *4 iiyr

‘Ą, O s z c z ę d n o ś ć  5 0 ' U r
Przerabiamy ,zuzyte op o n y  na now e .  Zamieniamy zużyte 
o p o n y  na nowe Przvjmu]emy d o  wulkanizacji  opony I 

dętki. Kupujemy stare opony .

„  A  I X  Cli  O  ”
P ierw sza Polstfa F abryka P rzeróbek zużytych o p o n  

na now e.
W arszaw o, Chm ielna 116, te) 416-12

^  MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

i  J ó z e f a  O R Z Ę C I i O W e S K l E G O
^  W ARSZAW A, ul. C-to K rzy z K a  róg SzBolnej

( Telefon 320 09
v  Poleca duży wybór  Palt z im ow y ch  j e s 1 nnych garniturów oraz
S  przjjmuje zamówienia z w 'a sn .ch  i powierzonych materjałów
^  podług ostatnich żurnali 360

NADZWYCZAJNE OKAZJE NA GWIAZDKĘ!
TR Y .tO T A ŹF S* P Y S Z E L  POŃCZOCHY

M arsz . ’ k iwska  65
POSCZOC 1Y fildec^sse podwójne zim owe . . zł 3. —
S7TYLPY sportowe, w e łn i a n e ......................................., 4 .  —
REFORMY *damsk: 3 czysto wejmane . . . .  „ 1 0 .5 0  
SWETRY da iskie czysto wełniane . . . . „ 2 3  —

oraz w ielk i w ybór w szelk ich  w yrobów  sezonow ych  

W yroby w łasn e. Ceny konkurencyjne.

4  Z Ł O T E .  M E D A L E
F A 3 R Y S I A  W Y R O B Ó W  F L A T F . n O W A U Y C H
Z O R G A N I Z O W A Ł A  NA .G W IA Z D K Ę *  T A N IĄ  S P R Z E D A Ż 

P r z y j m u j e  w s r c l K i e  o d n o w i e n i a
ul. Rymarska Jfa 8, telefon 124-05. 393

A

SSMZSfHT Filitil i i  UłUłEtUilU
D o nabycia  w Biurze C e n t r a in c jo  T ow orzytow a R z e m ie j ln i -  

cze ^ o  w P.P . ui. M io d o w a  14, II P. w W arszaw ie .  
R A CH U N  s O W O S Ć ,  dla R ze m ie ś ln ik ó w  i P r z e m y s ło w ­

c ó w  p od r ęc zn ik  K. D u d z iń sk ie g o ,  praca  n a g ro d z o ­
na na konkursie  c e n a ........................................  zt 4.—

N O l E a  R z e m i e ś l n i k z  k a len da rzem  na rok 1927
i r . iezb ędn em i c o d z ie n n » m i  v ia d om oś c ia m i ,  cen a  zl. 2.50 

K5IĘ J A  dzien n ik -g lów  na (J00 f o l j o », c en a  . . zt. 6 50

Na p ro w in c je  wysyła s ię  za z a l i c z e n ie m  p o cz to w e m ,  538
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Frudnipj b u d o w a ć  n iz  d p k r e to w a ć ..

D e k r e t  p r z y w r ó c i  nam  błogie c z a s y

Kieszkotó 4o wpajetlo!
W najbliższych dniach M ini­

sterstwo Spraw W ew nętrznych  
przedłoży Radzie Ministrów  
projekl rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej, skierow any prze 
ciw ko handlowi mieszkaniami. 
Celem  'ego 'est zupełne unie­
możliwienie tego handlu. W ra­
zie posiadania przez właścicie­
la wolnego mieszkania, iest on 
obowiązany natychmiast wy­
wiesić kartę na bramie i odna- 
ąć je pierwszemu zgłaszające­

mu się. O i’ eby przepisy te zo­

stały naruszone, władze admi- 
ni;tracvjne mają prawo ukarać 
winnego aresztem do sześciu  
miesięcy, względnie karą grzy­
wny do 25 tysięcy złotych.

Kupno Zegarka lub Biżutorji jest rzeczą 
zauiania —  nie zawiedzie się ten kto 

kupi w  M agazynie  Jubil -Zegar.

B - d a  Ś L I W A  408
SwIętOKrzysKa 19, tel. 157-68

D O R O C Z N A  W Y P R Z E D A Ż
ARTYKUŁÓW WYSORfOWAMYCH

Ąf(SZAWA Marsislko'***® '
Tclcfon N® 42-8.'i,

PO CENACH SPECJALNIE ZNIŻONYCH 

/
?iO

S. p. Gabryel Chrzanowski
D y rek tor  D e g a r td m e n t j  
Min P rzem . i Handlu
W czorai nad ranem zmarł p. 

Gabriel Chrzanowski, dyrektor 
departamentu morskiego w M i­
nisterstwie Przemysłu i Handlu

Zm arły kierow ał D eparta­
mentem M orskim od samego 
początku jego istnienia w M ii- 
sterstwie i położył wielkie za­
sługi przy budowie portu w 
Gdyni oraz przy organizacji 
polskiej floty handlowej.

*
Ś p. G Chrzanowski u red zd  się we 

wsi W n jc ie c h ow ic e  p od  Ł om żą 20 l i ­
stopada 1867 r.

Szkolę  średnią i uniwersytet (w y ­
dział prawny) ukończył w  Odessie, 
gdzie również pośw ięci ł  się pracy w  
dziedzinie handlowej żeglugi morskie j 
w jednem z na jw iększych  tego rodza­
ju przedsiębiorstw w  R os j i  —  ,Rn- 
syiskiem T ow arzystw ie  Żeglugi i 
Handlu" .

W  m om encie  wybuchu niemal w o j ­
ny t, p. G. Chrzanowski staje na c z e ­
le tej wie lkiei  instytucji,  którą p ro ­
wadzi aż d o  przewrotu.

W  r 1919 przy jeżdża  d o  W a r sza ­
wy i jako  wybitny fachow iec  p ow o ła ­
ny zosta je  na stanowisko Dyrektora 
Departamentu Marynarki Handlowej 
Min. Przem. i Handlu.

W Ą G R Y  Z Z A R O D K A M I  
P L A M Y

P R Y S Z C Z E  O R A Z 
WSZFIKIF- DEFEKTY S K Ó R ) 
U SU W A  W SCH ODNI P I T N

MIMOZA
P e r f e c t l o n .

D o  nabycia w  perfumeriach I składach 
aptecznych. 2b7b

Stikciarsk ie  praktyki p r o te s ta n tó w  n iem ieck ichStroju dzieci szlnlnych
Z powodu mianowania itatoliKa

BERLIN, 4.12. (A T E ). W  
Dortmundzie wybuchł strajk 
szkolny, który grozi rozszerze­
niem się na całą Nadrenie Bez­
pośrednią przyczyną strajku by 
lo mianowanie na stanowisko 
radcy szkolnego urzędnika wy­
znania rzymsko - katolickiego 
przeciwko czemu zaprotesto­
wali duchowni protestanccy. 
Duchowni protestanccy prowa­
dza z ambon agitację za pow­

szechnym strajkiem szkolnym 
w Nadrcnji, który w razie doj- 
ścia do skutku objąłby zgórą
70.000 dzieci.

k o n k u r s  F A N A M E T U
Dziś ostatni dzień zdjęć konkursowych, 
dokonywaną ch przez tirmę K P ęcher- 
słti Nnwj Świat 57 apaiaiem i na 
malerjałach , .K od ak a" z firmy Ernes* 
Neumann. 548

O R L Ę  -  O R L Ę

ORLĘSm
496

A. C H  J N A C K I
Marszałkowska 109, przy rogu 
Chmielnej dwieście kroków od 

dworca Głowncgo

WIELKA WYPRZEDAŻ
Po cenach reklamo" ch: bielizna 
mężna krawaty rękawiczki, 

szalu l. getry I t p 378

i f

Otwórz cezy!
Za 1 0  z ł .— Zł. 1 0 0 ! ! !

Konkurs rozpoczęty

III. EM. A- 773128
oto  l iczba  banknotu 10 z ł ,  któ­
ry faktyczn ie  istnieje  i p usz ­
c z o n y  zosta ł  w o b ieg  w War­
szawie. Liczba tego banknotu 
jest ró v n oc zc śn ie  tytułem Filmu

B i EM A 773128

„Pr2 ¥?od!! Bi)nKnolu“
Prerrrprn n iezw yk le  nry-

f f im ln e g o  filmu r d b ę d z ie  się  

we w torek  dnia 7 tfrudnie 

w K ino .eatrze  ,C O L 0 5 ó E U M * .  

Ostatni d z ień  wyświetlania fi lmu

„p r z y s tfiy b a n k n iia "
jest ostatnim  term inem  w kto 
rym p ow y ższ y  banknot  n ta z e ć  
na leży w biurze: F O X  FILMU, 
Warszawa, W ierz b ow a  7, a otrzy­

masz

Za 1 0  z ł  -  Zł. 1 0 0 ! ! !

S z l i f ie rn la  s z k ł a

I p o d le w n ia  lu s t e r  I

Z n a n a  A n g i e ls K a
wytwórnia oDUwia

Kazimierza Kasperowlcza
poleca na obstalunek luksusowe obu 

wie mezkie, damskie i sportow e.
SKLEP W idok 14. 346

Ł  O  Z  i i  A  365 
UMYWALNIE — WANNY 

WY Ż Y M A C Z K I  
WYROBY STALOWE 
NACZYNIA KUCHENNE

poleca w  wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

Emil TREPTE
MarszałKowsKa 147. tel. IZO

X
547

. K

K A 2 D A  M A T K A
D9AJĄCA 0 ZOWIE SWOJCK PZiECl 
DAJE IM NA ŚNtMKWt JEDYNIE

^  W E D L A  ^
ZALECANE PRŻEZ LEKARZY!

KORNEI MAKUSZYŃSKI 27)

G O Ł E  N I E S Z C Z Ę Ś C I E
H is ło r ja  b e r d z o  r z ew n a

—  M oja wina, mojd wielka  
wina... Przebacz mi, dobra 
dziew czyno. Nie uczyniłem ni- 
g jy  nic dobrego. Nie kochałem  
nikogo. Obdzierałem , kogom  
mógł. Żvwiłem się krzywdą, 
nie w idz.ałem  cudzego nie­
szczęścia. Pokarałaś mnie dot­
kliwie, lecz słusznie. Okrutny 
to był figiel i ponura zabawa, 
lecz me zasłużyłem  na lepszą. 
Bvłem  obłudny, a ty się ukaza­
łaś naga, tak p .aw d a; byłem  
skryty, a ty się zjawiłaś jasna 
i śliczna. Coś sie dzieje ze 
mną, —  nie wiean, co... Jak o- 
blakany "■c.-ekałem przed tobą 
wczoraj, dzis cuduję się, że 
przyszłaś... Jesteś jak poranek 
po nocy, pełnej zmor i dław ią­
cych zgryzot... Obraziłem  cię... 
ciężko obraziłem ... przebacz  
mi... Z łe  było m o jj serce, bo 
byłem sam. n;komu na nic nie 
potrzebny, stary, zgorzkniały

egoista. Człow iek nigdy nie 
powinien być sam, bo się za­
mienia w w ’ 'ka. Dobrze, że 
przyszłaś.., Już nie jestem sam
i już nie bedę. Pójdę do was, 
aby się ogrzać przy waszej mi­
łości... Przebaczcie mi, bo źle 
czyniłem ... Przebacz mi, ślicz­
na panienko... Serce moje pła­
cze, bo było w yziębłe... Skost­
niała dusza moja garnie się do 
ciebie... Śmieje się ze runie ca­
łe miasto, ale to nic; to tylko  
mizerna kara za to, czem  by­
łem... M asz łzy w oczach, bia­
ła dziew czynko... Patrz, patrz! 
I ja czuję, jak mi spływ ają po 
tw arzy... Na Boga! Nie wiedzie - 
łem. ze łzy moga być słodkie... 
O, jak mi dobrze, jak dobrze!...

Przym knął ocz\r, a w tedy po­
czuł, że głow ę ;ego dotknęła  
iei ręka. Chciał ją chw ycić i 
ucałować, lecz chw ycił pustkę. 
Białej postaci już nie było.

Za to, kiedy rzeźbiarz W r o ­
na otw orzył zm ęczone oczy, to 
się nagle zerwał z posłania i 
k rzyk n ął: figura z gipsu stała 
tam. gdzit wczoraj, śliczna u- 
smiechnięta, jasna i promieni­
sta. Zbliżył się do niej z na­
bożną trwogą, długo patrzył, 
jak na widmo, zaczem  ryknął 
radosnym rykiem zwycięskiej 
burzy i rzu cw szy  się na kola­
na, ucałow ał jej ; imne stopy z 
gipsu. Figura mało zwracała 
uwagi na te obłąkane karesy, 
zwyczajnie, jak figura. Język  
ludzki i katolicki nie może od­
dać w najdrobniejszej mierze 
tych d/ikm h, nieartykułow a­
nych dźw ięków , ktoremi ten 
twórca bałw anów  objawia! 
swoją radość. Przerw ał jednak­
że nagle swój buszmeński 
hymn, jak Piętaszek, kiedy u- 
słyszal huk strzelby. Nikt 
wprawdzie me strzelił, zdarzy­
ła się jednak rzecz nierównie 
więcej cudowna; oto W rona  
zauważył, że klęczy na czem  
w ylw orm e m iękkiem ; dotknął 
tego z zabobonnym przestra­
chem i zdurmał: trzymał w rę­
ku śliczną, jedwabną m akatę.

Coś mu się na now o przekrę- 1 
cilo w głowie. Posąg poszedł 
i wróci! W ielkie to było dzi­

w o; nie mogło się to jednak po- 
m ieśc.ć nawet w tak potężnym  
rozumie jak jego, że tyle zacho­
du, straszliwych awantur, cu­
dów, pogoni i poruszenie całe­
go miasta odbyło się po to je­
dynie, aby w smętkim przybyt­
ku rzeźbiarskim znalazła się —  
m akata. Nie rozumiał tego 
w szystkiego, nie wiedział po 
co się to w szystko stało i na 
co, spojrzą^ :ednak na posąg 
z serdecznością, w dzięczno­
ścią: rozumiał bowiem , że nie 
szło o m akatę, lecz że ten po­
sąg ukochany, cudowne odbi­
cie słodkiej jego dz:ew czyny  
chciał mu w jakiś sposób oka­
zać swoją bezgran.czną miłość. 
Spostrzeżenie to było dostatecz 
nym pow odem  do jakiejś ra­
dosnej demonstracji w obec  
czego W rona zw vczajem  ludzi 
prostego serca postanoy d 
uczcić swój pos? g tańcem uro­
czystym  i dostojnym.

Już twarz nastroił na śmier­
telną powagę i już czynił potęż­
ny skok, kiedy zaskrzypiały  
drzwi pracowni: zatrzym any
w ruchu rzeźbiarz, znierucho­
miał w tej pysznej pozie; na 
progu stał iego stryj, lecz jak­
żeż odmieniony! Stał uśmiech­
nięty dziwnie, bo łzaw o, blady

był, lecz promieniejący i słow a  
nie rzekłszy, wyciągnął ręce 
ku W ronie. Ten ci zas. wiele 
nie myśląc, a serce mając 
słodkie, ryknął z radości i 
wpad! w strvjowe ramiona.

—  Prowadź mnie do tej 
ślicznej panienki! —  rzekł 
wreszcie.

—  Bóg iest wielki! —  za­
krzyknął rzeźbiarz.

—  Tak, ale miłość jest też 
wielka. — 'szepnął stryi. — i o 
jest dzielna dziewczyna!

—  Zabrała stryjowi m aka­
tę...— bąknął nieśmiało W rona.

—  M akatę? Do diabła z 
m akatę.. Serce mi moje zabra­
ła... Ja tu po nie przyszedłem !

Tak się skończyła ta histor- 
ja, w ;elce dziwaczna i rzewna 
bardzo. Na weselu, wśród o- 
parów wina na własne w idzie­
liśmy oczy, jak stryj W rona ca­
łow ał się z mamą W ik ci, a cza­
sem z radości niepomiernei w 
potężne uszczypnął ,ą mało.

Żegnaj, W ikciu, słodka dziew ­
czyno... Już cię nikt w ślicz­
nej nagości nie ujrzy, tylko len 
dziki buszmen, W rona, który  
bedzie miał kamienicę przy 
M arszałkow skiej.

KONIEC.

IKŁflO lim. KRYSZTAŁÓW, POKCElfllY, M I U  i M . H
Oraz własna malarnia na porcelanie

T. Z. OSIŃSKI
w W arszaw ie, ul. M arszałkowska 142. tel. 28-81 

N a g w ia z d k ę  p o le c a

Wielki wybór 
serwisów

stołowych.
Wiele nowości
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JEDYNE ŹRÓDŁO W WARSZAWIE
n a b y c i a  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H ,  N A J M O D N I E J S Z Y C H  T O W A R Ó W  

B A W E Ł N I A N Y C H ,  II C R E P E - D E - C H I N E ,  II B I A Ł Y C H ,  1 T R Y H C T  A Z O W Y C H ,  
W E Ł N I A N Y C H ,  W E L W E T O W Y C H ,  1 D E K O R A C Y J N Y C H ,  || P O Ń C Z O S Z N I C Z Y C H ,

w To vi.Manuf. E M I L  Z I N D E L  Marszałkowska 138
P O  C E N A C H  D O T Ą D  N 3 E P R A  i T f K O W A N Y C H . 487

K o b i e t y !  U p ięk sza  d e  s ię  ja k  m o ż e c ie , a le  n ie  z a tr a c c  d e  k o b ie c o ś c i  

O t o  w s k a z a n i e ,  J a k i e  d a j e  c z y t e l n i c z k o m  „ A B C “

L l n n  C m i l e r !  -  p t ł s e i M a  p i e H t ó
i kierowniczka Instytutu Pię.mości w Paryżu

( W ł a s n a  k o r e s p o n d e n t a  p a r y s k a  „ A B C " )

Paryż w grudniu.
InstHut de Beautć —  Insty­

tut Piękności —  Lina Cavalieri. 
Kogóż nie zelektryzuje to na­
zwisko jednej z najbardziej 
osław:onych piękności ostatniej 
epoki?

Otwierają się przedemną 
drzwi przybytku kosm etycznej 
sztuki: przechodzę przez salo­
ny, zastawione flakonami per­
fum, pudelkam i krem ów  N a­
przeciw mnie wychodzi wiotka 
postać, o pięknych, spok* jnych 
rysach twarzy. —  fis ona —  
L,na Cavaiieri, ta. którą zna 
swmt cały z kart pocztowych, 
iilmów włoskich i wogóle z róż­
nych produkcji artystycznych.

—  Przyznam się, że nie mia­
łam  w ie'kiej nadziei zastania 
pani w tem „Laboratorium  
piękności", bo m ów iono mi, ze 
tylko jei nazw isko tu figuruie.

Lina Cavalieri uśmiecha się.
—  Che* iłabym  wiedzieć ,aka 

myśl k o ro w a ła  panią przy za­
kładaniu tego Instytutu?

—  Kult piękna. U w ażam , że 
im kobi Ha jest ładniejszą, tem 
więcej potrzebuje zabiegów do­
okoła swoiej osoby: w iek bo- 
w.em na jej urodzie większe  
wybiia piętno. Postanow iłam  
tedy własne metody stosow ać  
do innych, a doszłam  ao nich 
na podstawie studjów o estety­
ce kobiet greckich i rzymskich.

—  Jaką zasada kieruje sie 
P a n i  w  d z i e d z i n i e  kosm etyki?

—  Że należy, w  pierwszej 
Knji, posługiwać się roślinami, 
albowiem one tylko przywraca­
ją żywotność naskórka. W  
X V  tvm v'ieku uży wano już 
k remów, robionych z kwiatów  
nenufaru i lilji, w X V III-tym  
posługiwano się dla zm iękcze­
nia skóry odwarem ze szpina­
ku i sokiem truskaw ek.

Przed nami na stole stoi pięk­
ne pudełko: I na Cavalieri je
otwiera,

—  Jestem  także wielką zwo­
lenniczką masażu, ale elektry­
cznego, według rozmaitych mo­
dulowanych prądów, i dochodzę 
do nadzwyczajnych rezultatów. 
Proszę zobaczyć. T o pudełko  
zawiera sekret utrzymywania 
piękności, oto m aleńki walec  
do masażu twarzy, ten znowu  
przyrząd służy do masażu oka. 
Masaż w szelkiego rodzaju, a 
naw et twarzy, odbyw a się u 
mnie zawsze na leżąco, gdyż

całe ciało musi wtedy być 
w stanie spoczynku.

Przechodzim y przez salony, 
w których każda Kabinka iest 
urządzona z największym prze­
pychem, zaopatrzona w kaset­
ki oraz całą skom phkow aną ta­
blicę prądów elektrycznych.

—  Co pani myśli o w spół­
czesnej „chłopczycy ’ ?

—  Że jest pozbawiona wszel­
kiego zmysłu estetycznego: mo­
że ona być zabawną, ale nie jest 
ładrą. Kobieta powinna pozo­
stać kobietą, zachow ać swe for­
my bioder, ramion, piersi Pro­
szę popatrzeć na statuy rzym ­
skie czy greckie, a na dz;siejsze 
sylw etki, będące ,edną wielką  
płaszczyzną od góry do dołu. 
Kobieta pragnie coraz bardziej 
upodobnić się do mężczyzny i 
w ten sposób ośmiesza się czę­
sto. gdyż traci poczucie miary.

—  Jaką zdaniem pani linję 
zakreśli ewolucia kobiet?

—  Ja w ierzę w teorię „wiecz­
nego powrotu rzeczy" i w silę

uczucia macierzyńskiego. Pro­
szę też powiedzieć czytelnikom 
„ABC", że niech się upiększają 
jak mogą, ale niech równo­
cześnie zachowują urok i czar, 
kobiecość jednem słowem.

Opuszczając gościnny gabinet 
pracy Lma Cavalieri, przecho­
dzę przez podw órze. Na dru- 
giem p5etrze wr oknach przesu­
wa się cień now ożytnego cu­
dotw órcy, t. j. chem ika, który  
pod w skazów kam i samej Liny 
C ava’ ipri preparuje kosm etyki 
o poetycznej nazwie „Floreń- 
tyńskiego Irysu ", „B iałego N e- 
nufaru" lub arom atyczne per­
fumy „M onna L in a".

W  Instytucie życie w re: mi­
jam żółtego Chińczyka, mistrza  
od manicure oraz czarnookie­
go m łodzieńca, pracującego nad 
lansowaniem ’ wuch nowych  
uczesań krótkich włosów, z 
których jedno będzie nosiło 
nazwę „A  l‘ A n t’iious“ , a dru­
gie „ A  la Barbarę

I. Br.

Z obyczajów dzikiego V/schodu

i m i t !  5 5  l!e t a f e  l e l i
R o d z  c e  żą d a ją  za  c ó r k ę  3 0 .0 0 0  d y n a r ó w

D u c h o w i e ń s t w o  i s t a r s z y z n a  
m i a s t a  P r i s r c .n u  w t u r e c k i e i  c z ę ­
śc i  J u p o s l a w j i  o d b y ł y  p a r ę  d n i  
t e m u  b a r d z o  w a ż n ą  n a r a d ę .

C h o f z i ł o  o  z a s t a n o w i e n i e  s i ę  
n a d  s p o s o b a m i  w a l k i  z d r o ż y z ­
n ą  k o b i e t

N a  k o n f e r e n c j i  t e j  s t a r z y  d o ­
ś w i a d c z e n i  m u f t i  w y g ł o s i ł ;  n i e ­
z w y k l e  p o u c z a i ą c e  r e f e r a t y ,  z 
k t ó r y c h  w y n i k a ,  ż e  w y s o k a  c e ­
n a  k o b i e t  j e s t  o b j a w e m  n a d e r  
g r o ź n y m .

T r z e b a  b o w i e m  w i e d z i e ć ,  ż c  
w  o k o l i c a c h  t e g o  m i a s t a  p a n u j e  
d o t k h w y  b r a k  n i e w i a s t ,  m ł o d z i  
l u d z i e ,  c h c ą c y  s i ę  ż e . i i ć ,  m u s z ą  
p ł a c i ć  z a  ż o n ę  w y s o k i e  s u m y .  
R o d z i c e  ł a d n y c h  d z i e w c z ą t  ż ą ­
d a j ą  z a  s w e  c ó r k i  d o  3 0  t y s i ę c y  
d y n a r ó w .  P u n i e  w a ż  z a ś  m ł o d z i  
l u d z i e  s u m  t a k i c h  p ł a c i ć  n i c  
m o g l i  a  z m a l ż e i i s t w a  r e z y g n o ­
w a ć  n ie  c h c i e l i ,  p r z e t o  p o r y w a l i  
p o o r o s t u  d z i e w c z ę t a ,  c o  j e d n a k  
n a r u s z a ł o  j r r a w a  r o d z i c ó w  j d o ­
p r o w a d z a ł o  d o  p o w a ż n ą c b  k o n  
f l i k t ó w .

N a ;c z ę ś c i e j  b o w i e m  p o r w a n e  
d z i e w c z ę t a  m i a ł y  j u ż  o f i c j a l ­
n y c h  n a r z e c z o n y c h ,  k t ó r z y  zfti-

Odwaga -- rczum i spokó j
O t o  t r z y  k r ó l e w s k i e  c n o t y

Król A l fo n s  13-ty a s p i s k o w c y
W  niedawno wydane w Lon­

dynie książce, która narobiła  
strasznej w rzaw y i będzie na­
w et przedmiotem procesu sado­
wego, a ooow iadające, tysiące  
niedyskrecji z życia dworów, 
dyplomacji i t. p., są między 
m nóstwem  rzeczy bardzo cie­
kaw ych także anegdoty z ży ­
cia A lfonsa 13-go, króla hisz­
pańskiego.

D ow iedział się kiedyś ów 
król, że do wiadom ości publicz­
nej dotarły szczegóły baidzo  
ważnej poufnej rozm ow y, laką 
król m iał z jednym z ministrów  
Zdradzenie taiemnicy mogło być  
dziełem  bądź bardzo zaufanego 
sekretarza osobistego króla,
bądź też sam ego ministra.

W obec tego król wezwał do 
siebie ministra i zapytał fo , czy 
z nikim o treści narady nie mó­
wił, Minister stanowczo zaprze­
czył. „Nawet z żoną pan 1 ie 
mówił?" — zapytrf ponownie 
król. — „Nawet z żoną cie mó­
wiłem", — była odpowiedz n -■ 
mstra.

„W  takim razie niech tr- pan

ró ż n y ch  s y s t e m ó w  dla 

pań  p a n ó w  i c fz led

poleca .Od zł. 12.50

E. C H R O S T O W S K I
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  103, t t le f .  35- 87. 385

Ł y ż w y

zrobi tę przyjemność i będzie w 
doborze kochanek na przysz­
łość nieco ostrożniejszy" — za­
kończył król euajencię.

U w aga poskutkow ała, bo od 
tego czasu już nikt po Madrycie 
tajemnic z narad z królem nie 
rozgłaszał.

Druga anegdota odnosi się do 
momentu nieco późnieiszego, bo 
do r. 1919. W  tym właśnie ro­
ku odkryto któryś tam z kole' 
spisek na życie króla; dwuch 
uczestników spisku aresztow a­
no i wymuszono na nich w y­
danie adresu lokalu, w którym  
spiskow cy stale się zbiera1’ ; je • 
dnocztsnie aresztowani zdra­
dzili też tajemne hasła spiskow ­
ców.

D ow iedziaw szy sie tego wszy  
stkiego król, przebrany po cy­
wilnemu ,udał się do Barcelony  
(tam b o w e m  m ieścił się klub 
spiskow ców) i zupełnie bez a- 
systy udał się do jaskini lwów  
—  do klubu.

Zebrani narazić oniemieli, 
zobaczyw szy króla, szczególnie  
gdy ten najspokojniej zapytał, 
czy m oże się do nich przysiasć  
i wziąć udział w rozm owie. Ja­
kiś czas kró! przysłuchiwał się 
istotnie temu, co zaczęto m ó­
wić

Uprzykrzywszy sobie iednak 
tę rolę, król nagle zapytał: 
„Chcecie więc, moi panowie, 
siła obalić istniejący obecnie 
ustrój i usunąć mnie tekże?" 
„Tak jest" — odpowierć zia’ o

mu kTkansście głosów „Dla­
czegóż nie robicie tego v  tej 
chwili? — zapytał król, — Prze 
cle ja i tak muszę umrzeć, ieśii 
więc sądzicie, że śmierć moja 
by‘aby dla kraju zbawieniem,— 
działajcie odrazu!"

Na to r lkt nie odpowiedział. 
„Przedei wy jednak poważnie 
myślicie o zastosowa :iu prze­
mocy?" — zaDytał znowu król. 
Wszyscy odpowiedzieli: tak!
A na to król: „Ja również po­
ważnie o tem myślę! Ten dom 
jest otoczony, a wy, moi pano­
wie, tak długo będziecie moimi 
gośćmi, dopóki nie przestanie­
cie myśleć o przemocy. Wtedy i 
ja przestanę ją stosować".

ż y l i  p e w i e n  z a d a t e k  i p a m i ę t a ­
ją  d o b r z e ,  ż e  w  o k o l i c a c h  P r i -  
s r e n u  p z n .M e  s t a r y  z w y c z a j  z e m ­
s t y  k r w i .  N a  t l e  p o r w a ń  d o c h o ­
d z i  t e d y  c z ę s t o  d o  s t r a s z n y m  
m o r d ó w . .

X a  k o n f e r e n c j i  p o  w y s ł u c h a ­
n iu  r e f e r a t ó w  d u c h o w i e ń s t w u  
d o s z ł o  d o  w n i o s k u ,  ż e  n a l e ż y  
w y z n a c z y ć  z a  k o b i e c y  c e n y  n n -  
k s y m a t y e  i w  t e n  s j o o s ó b  d a ć  
k a ż d e m u  m ę ż c z y ź n i* *  m o ż n o ś ć  
o ż e n k u .

N A  S Z E R O K I M  
Ś W I E C I E

C z lo w i '  k, k ć r y  nie p rz y ją ł
s a - n c c h P d u

Z n a k im ity  p iech ur  szw ajcarsk i,  
J m  I. nilcr, o trz y m a !  n ied a w n o  za 
sw ó j  m istrzow sk i  p rz em a -sz  z P a iy«  
/ a  d o  s f a s b u r g a  s a m oc h ód .  Podaro* 
wala mu ten s a m o c h ó d  pew na firma 
francuska. Iluż, ludzi z a zd rośc i ło  
L ind erow i  tego  sa m och od u ,  ilu no* 
w ied  a lo  sobie ,  że za s a m o c h ó d  
chętnie  p osz l ih j  z P aryża  d o  Mo* 
skwy, nie ty lk o  d o  Strasburga.

\lc 1 nd er  byt z podaru nku  b a rd zo  
n ie z a d o w o lo n y ,  o w sz em ,  o ś w ia d c z y ł  
on w yraźn ie ,  że  sa m oc h od u  m e  
p rz y jm ie  i pragnie  g o  sp rzed ać .  
Sw oim  w ie lb ic ie lom  t łu m a c zy  on ,  że 
urodzit  się p iech urem  i sport  ten ko* 
cha nic t\ Iko d latego , że brak mu 
p ien ięd zy  na k o sz to w n e  p rzy jem n o*  
soi, lecz  g łow n ie  z t ego  p o w o d u ,  że 
się w  niin w s z y s tk o  k o t lu ie  na m yśl  
o  zastosow aniu  m aszyny .

_ rlitiMt ii

Kapelusze jesienne nitśm owe, meloniki 
(sz tyw ne) włochate
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ROBOTY SZKLARSKIE
dla Przedsiębiorstw Budowlanych w U arszawie i na prowincj 

wykonywa Przeds.ębiorstwo Robót Szklarskich:
T A M  5 7 * 1 1  r  w a r s z a w a ,  n o w v  ś w i a t  59 

J / I I H  J L ,  U JL* V/, Telefon 165-94 417',
T a n io .  F r e d k o .  f c ł ld i t le .
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Z  Z A G A D N I E Ń  K R Y M I N A L I S T Y K I

Tijemnicza ztwtos o hotelu „Bristol"
P u d e łk o  k r e m o w e g o  p u d ru  n a p ro w a d z iło  na ślad  m o r d e r c y

W  H O T E L U  B R IS T O L
Z A S T R Z E L O N O  K O B IE T Ę .

Taką wiadomość otrzymały  
władze śledcze, które w niespeł­
na io  minut znalazły się na miej 
scu wypadku.

W  pokoju nr. 5 0 , znajdują­
cym się na Jruęiem piętrze, le­
żała na łóżku w bieliźnie kobie­
ta Z lewej skroni sączyła się 
smuga krw i Obok łóżka na dy­
waniku leżał małego kalibru 
bro\\n:ng, przy nun łuska od 
wystrzelonej kul:. Szuflada 
nocnej szafki była wysunięta 
na zewnątrz, wewnątrz nie' znaj 
dowala się torebka damska, 
z której w ydobyto kartkę z na­
pisem

„Zycie mi się sprzykrzyło, 
więc kończę ze sobą.

Kartka me miała żadnego pod­
pisu Trup na łóżku przykryty 
był do połowv kołdrą Ręce 
spoczywały na kołdrze

Z A B Ó J S T W O  C Z Y  
S A M O B Ó J S T W O .

Naczelnik policji Chełnrcki 
zbliżj ł Się właśnie do łóżka, gdy 
przybył kierownik rejonu ko­
misarz Bloch.

—  Czy pan sądzi, panie k o ­
lego, ze samobójczyni mogłaby 
po strzale przykryć się tak sta­
rannie kołdrą?

—  Przypuszczam, że mogłaby, 
wystarczyłoby jej tylko sięg­
nąć ręką w pozycji leżącej do 
szafki, by z mej wydobyć re- 
wmiw er.

—  [ to możliwe, lecz nie wie­
rzę, by po strzale samobójczyni 
zdązyla odrzucić tak daleko re­
wolwer, a następnie ułożyć tak 
spokojme obie ręce na kołdrze.

—  T o  znaczy.
—  T o  znaczy —  odparł na 

czelnik, że kobieta ta została za 
strzeloną we śnie.

P U D E Ł E C Z K O  
Z R O Z S Y P A N Y M  P U D R E M  

K R E M O W Y M

W  torebce znalezionej w szu­
fladzie, były drobiazgi damskiej 
toalety i także pudełeczko pu- 
di u

—  Jest! —  krzyknął naczel­
nik policji.

—  Co jest —: zapytał sęd zia .
—  Czy pan Sędzia widzi, że 

ten puder jest fóżow y.
-V- W ięc ?
—  To znaczy, ie  była tu

jeszcze inna kob.eta, używająca 
kremowego pudru i paląca pa­
pierosy

-— No tak, ale papierosy m og­
ła przecież palić 1 zabita

—  Nie, panie. T rzy  gdzy 
z papierosów- mają na sobie pył 
kremowego pudru, którego blon­
dynki nie używają.

—  W ezw ać numerowego —  
rozkazał sędzia śledczy.

Przybył numerowy.
—  k to  jest ta kobieta -— za­

pytał sędzia. w skazując na 
zwłoki.

—  Nie wiem, pai ie sędzio. 
W ynaięła pokój dopiero wczo­
raj wieczorem.

Po tej lakonicznej odpowie­
dzi portjer hotelu przedstawi? 
sędziemu paszport zmarłej ko­
biety na nazw-isko Ireny Pa 
nowskiej z pod Kai-sza

—  Czy kto przychodził w cią­
gu nocy do Panowskiej ? ba­
dał portjera komisarz.

— ■ Ja nikogo absolutnie nte 
widziałem i nic więcej w tej 
sprawie powiedzieć nie mogę

TELEGRAM DO KALISZA
O taieitimczej zbrodni natych­

miast zawiadomiono telefonicz­
nie policję w Kaliszu, skąd o- 
trzymano odwrotną odpowiedź:

Przed trzema dniami właśct- 
cielKa maiątku Wólka w powie­
cie kaliskim p. Irena Panowska, 
wdowa, wyjechała do Warsza­
wy, celem podjęcia w  banku a- 
merykańskim sumy 10 tysięcy 
dolarów, jakie nadeszły dla niej 
z Ameryki w spadku po bracie. 
Panowska używała pudru różo­
wego. Papierosów me paliła

WYWIAD W BANKTI.
Śledztwo w banku amerykań­

skim wykazało, ie pieniądze 
podjęte zostały przez Panowską 
w dniu poprzedzającym zabój­
stwo. Przy podejmowaniu pie­
niędzy towarzyszyła Panow- 
skiej kobieta, silna brunetka o 
śniadej cerze. Charakter pisma 
na kwicie bankow ym by ł nie­
zgodny i  charakterem pisma «n 
kartce, na które 1 denatka poda­
ła przyczynę rzekomego samo­
bójstwa.

POWTÓRNE OGLĘDZINY 
TRUPA.

Z banku udali się wywiadow­
cy do hotelu Bristol, gdzie mię­

dzy innemi stwierdzili, że strzał 
dany był w lewą skroń, co mng- 
łob\ nastąpić tylko wtedy, 
gdyby samobójczym była mań­
kutem; Panowska zaś mańku­
tem nie była.

V umemivy hotelu, badany po­
raź trzeci, przypomniał sobie 
wreszcie, ze późną nocą przy­
chodziła do Panowskiej jakaś 
kobieta, kiedy zaś wyszła, tego 
definityw nie określić nie mćgi.

ŚLEDZTWO W WÓLCE.
Po ukończeniu śledztwa w 

Warszawie, delegował urzącr 
śledczy natychmiast jednego ze 
zdolniejszi ch wywiadowców' do 
YV ólki, w celu przeprowadzenia 
tam dochodzeń; ten na miejscu 
ustalił, że Panowska miała dwie 
siostry. Jedna z nich mieszka­
ła w Kaliszu, druga zaś w Ł o ­
dzi. Dalsze dochodzenie usta- 
l.łc, że siotra Panowskiej, Anna 
W eltm an, zamieszkała w K ali­
szu, wyjeżdżała jednocześnie z 
Panowską do W arszaw y i trze- 
c e g o  dnia wróciła. W eltm an  
paliła papierosy ,,M aden“ , to 
jest takie, iakie znaleziono w 
pokoju Panowskiej, oraz uży wa­
ła pudru kremowego.

MORDERCĄ PANOWSKIEJ
JEJ WŁASNA SIOSTRA

Na zasadzie stwierdzonych po­
szlak przeprow adzono u W elt- 
manowej rewizję. W  mieszka­
niu jej nie znaleziono nic. co by 
mogło stanowić dowód >ej winy. 
W eltmanowa ze swej strony nie 
przyznała sję do zbrodni, twier­
dząc, że była wprawdzie z sio­
strą w \\arszaw:e. grly tu ją o 
towarzystwo prosiła, była na­
wet z n.ą w hotelu. Bristol, lecz 
pożegnawszy się z nią o świcie, 
odjechała do Kalisza.

Niejasne zeznania W eltm ano- 
wej nie znalazły wiary u funk- 
cjonarjuszow policji. W obec  
tego postanowiono przeprowa­
dzić dodatkow-ą u niej rewizję, 
która też aała wyniki dosta­
teczne. Oto w piwnicy znale­
ziono zakopaną walizkę Panow­
skiej, a w Walizce kwo*:ę 10  ty­
sięcy dolarów.

Dowod jasny Morderczynię 
zaaresztowano i odcs’ ano pod 
konwojem dn więzienia w W a r­
szawie

ROZRYWKI UMYSŁOWE
Dziś czytelnicy nasi pragnący 

otrzymać piękny srebrny oło- 
wek Eversharp muszą się nieco 
potrudzić nad krzyżówką
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Z N k C Z L M Ł  W Y R A Z Ó W  

P o z io m e :

1. Produkt  nałt.  2. Pt ik s tep ow y .
3. Postać  1  m itol .  gr. 4. Skorupiaki.  
5. Z ie m  o p l o d y  6 . Stan w  A m e r y c e  
pótn. 7. Za  m e k  (w spa k ) .  8. Bi ą 
biała 9. S p ó jn ik  10. C z ę ś ć  staroż.  
G r e c j i .  11. O d le g ło ś ć .  12. Miara, 13.

INNE O B U  W E .
Pc NSJONARSKIE 

1 U CZNIOW SKIE

N »,t ńsze I najmocniejsze

Fr. Skarżytsklesa
t, arszawa, ul. N ow y-Św iat  Nb 49 m 29
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Poleca po renach najniższych !
Okulatv  i b-iiokle z najlepszymi szkla­
rni am< rykańskleml, Plrezer%atvwy 
m ow c przedmei jakości .  Bandaże rup- 
turowc, suspensor.a, termometry, trn 
gatory,* -szpryce, dla Pań ochronne 

podpaski.
Uwaga! Zakład w v k on y w a  ws>elrue 
obstał, w ch od zą ce  w  zakres o r top ed i i .

s m  u n  1  ( l u s i i i u

flrmfj „Pariiwie (Waf
W A R S Z A W A

W ygładza, wybiela  skórę natych­
miast p o  użyciu . Nie plami, nie 
brudź ’ , cera staj-  sie matową, e la­
styczną i m łodz ieńczo  świeżą. Pro­
simy sp róbow ać  aby su przekonać, 
że lak jest naprawdę. Na obecn y  
sezon jest to środek n iezbędny w  
każdym domu. Znakom ity  p o  g o ­
leniu, Żądać w  lepszych  składach 

peifum eryjnych 1 m le cz n y c h .
840

Inacze i  blizna. 14. C zęś ć  świata. 13. 
Imię kalifa .  16. U r a zy .  17. T w ierd ze*  
n>e (zasada).  18. W y s p a  grecka. 19. 
Karta. 20. U k r o p .  21. T k a "  na. 22. 
N uta  23. Litera fo n e t  24. P rzy im ek . 
2.5. Im ię  me-skie. 26. P ry m ity w n e  lo* 
że. 27. In - trum cnt  muz. 2 - .  P rzy .tnek 
(wspak).  29. Z e b ra n ie  lub w ładza.  jO. 
K ra j  w  A z j i .  31. Chwila  (gest-).

Pionowe-
1. Stan w u dy .  2. L iczb  s- 5. D z te lJ  

sztuki. 6. C z te ry  sam ogłosk i .  8 . M ii*  
s teczko  na kresach  (w spa k )  13. Ptak 
drapieżny. 18. S y m b o l  p ie rw ia s tk i  
(wsipa*.). 25, P e r  .astek them. 32. 
D z /a d z iczn ość .  33. K ie r o w n ic tw a  w* 
ez e l j i .  34. Sp ó jn ik .  35. S p ó łg ło s k i  
fon. (w spa k ) .  36. Za m ia r .  37. Stoi c i  
w  Europie ,  38. R atu je .  39. Litera fo* 
net. 40. K zeka w  Polsce .  41. T y t u ł  
O p e r y .  42. P ó łw y s e p  w  A z j i  43. Im ię  
męskie .  44. Ptak. 45. P rzy im ek .  16. 
T a je m n ic e .  47. P rz ed m io t  że lazny .  
48. G ó r y  w  A m e r y c e .  49. P rz y p r a w i .  
59. Inacze j  daty  (np. stat.). 51. Im ię  
żeńskie  zdrobn .  52. Litera grecka Fon. 
\3. T y t u ł  staropolski .  54. S trę czy  w  
,  t . lud. 55. R o d z a j  o w a d ó w  (w s p a k ) .

10 zł. T K L K0  10 Zł.
C w  a z d k a w a  s p r z e d a ż

201 o d b  orników  d e tek to -ow y c h  I 
su w akow ych  o  estetycznym  w y g l ą ­
dzie typu k o lum now ego ,  gwaranto­
wany od b ió r  iah 403 m. » f i  ,sr łe )  
w ie ’ kle] stac.t W arszawskie; lÓOOm.

Oćb orniki 1 1 mpowe od 40 zł. 
Odfcl rniil 2 lamcowe od 120 zt. 

WszeiKi radjosprcęt n ajtan ie j 

DO ił RADJOWY

st. mmim\ i fi. im m
W arsza w a , Ch lelna 46
przy dworcu G óar.ym.

g g a s g
Kapelusze pilś­
niowe (Velcnf), 
Mabiga, Hilck’i  
1 1. p sztywne 
(melcnikit od  

najtańszych 
poleca:

M f f S f l  fl. Trze!' Era#? 13, Teł. 33+ 31
■ ■■HM ■ ■iMimFr.w . i ■■ , ■ i — ■■■ g i„ 5 8&

R A D J O W Y  B A L
— Tanie Aloizy.
*— Co? Czytać mi pan nie 

pozwala, a ja właśnie panie te­
go zagłębiony jestem w gazec ie,
— Nie szkód-’ !, przeczyta pan 

Boże kochany, jak pan, panie 
Aloizy się starzeje, dawniej 
w  kawiarni opowiada! par o 
polityce ten tego, a teraz tylko 
eryta pan i czyta, mow'l pan 
Kalasanty stary bywalec -małej 
cukierenki, gdzie oba* siedzieli

— Cóż paii chce, człowiek 
się zmienia — zresztą n.am 
zmartwienie.

—  Cóż się stało?
— Radjo.
— A coż panu radjo zawi­

niło
— Niby nic, kupiłem i teraz 

mam utrapienie. Mechanik z 
d.jmu nie wychodzi, i ciągle 
wydatki, to lampki się przepa­
lą , to s i j  to owo, to znów skrze­
czy, jakby w tem zakazanem 
pudle koty odprawiały wesele.

— Jesteś drogi przyjacielu 
pesym.stą i mc idziesz z du­
chem czasu. Ba, ba nowe wy­
nalazki, nowe tory.

— Co ja nie idę z duchem 
czasu, ja co całe życie strawi­
łem na wynalazkach. Zapomi­
na pan zdaje się, panie Kala­
santy, że to ja, właśnie ja, je­
stem wynalazcą klapek do ka­
loszy, żeby z nóg nie spadały, 
tylko, że w naszym okropnym 
kraiu nie znalazłem nikogo kto- 
by miai kapitały i szeroka gło­
wę. I co jest. Ja nie idę z 
duchem czasu, także coś no­
wego.

— Ależ wiem, wiem drogi 
pan e, Aloizy, wiem i dlatego 
chciałem z panem o jednej rze­
czy pomówić, z panem, jako 
z wynalazcą.

Pan Aloizy zaciekawił się.
— Jako z wynalazcą, no pro­

szę. o cóż chodzi?
— Ile razy myślę o radjo, 

przychodzi mi to do głowy.

*•— No ale o cóż chodzi?
— Widzi pan, panie Aloizę 

tak to sobie wymyśliłem.
— Ależ mów że cziowieŁ i 

szybc:ej,
— Wie pan ile kosztuje sali 

balowa?
— Ale co to ma do rzeczy
— Ma. ma, <vięc ile?
— Nie wiem.
— To ja panu powiem, wy 

najecie sali balowej kosztuj 
osiemset pięćdziesiąt złotych

— Jezus Marja.
— A w;dzi pan. A wie par 

ile kosztuje muzyka na jeder 
wieczór?

— Skąd że mam wiedzieć
— To ia panu powiem sie­

demset pięćdziesiąt złotych.
—  Zgroza.
— A co?
— No ale co to ma wspólne 

go z wynalazkiem.
— Nawet dużo. Kto ma dziś 

pieniądze żeby na takie drogie 
bale chodził

— Pewnie, pewnie, powie- 
dz:ał pan Aloizy i przypomniał 
sobie swe p:ęć dorodnych có­
rek, które gdy <dą na bal... pięć 
par pantofelków pięć sukienek

t d, A męża to sobie nie wy- 
ińczyły, dokończył swych po- 
tirych rozmyślań, pan Aloizy.
— Sala, ak sala, ale wyda- 

?k na muzykę można znieść
tu będzie mowa o moim po­

ny śle.
—• Ciekawe.
— Pewno, że ciekawe. Trze- 

a tedy, mówi" taiemmczo pan 
alasamy, wynaleźć maleńkie 

adjo t  dwoma parami słucha- 
/ek. To radio będzie paskami 
irzymccowane do głowy tan- 
erza. 1 teraz proszę sobie wy- 
brazić radiowy bal. Mludzie- 
'ec zaopatrzony w aparat pod- 
hodzi du panny, kłania się, 

terze ją w pól, a ona zakłada 
akie na uszy słuchawki, od je- 
o aparatu I tańczą. Muzyki 

liema, ojcow e mogą spokojnie 
grać w karty, pozostałe jeszcze

anapowe mamy. o ile ten 
gatunek iuż doszczętnie nie 
wyginął, mogą drzemać spokoj­
nie.

— No, no.
— A w i z i  pan, ciekawe 

prawda. A co za różnorodność. 
Jedna para nastawia aparat na 
stacje wiedeńską i tańczy soLie

walca, inna pod muzykę z I on« 
dynu tańczy shimy, a znów in­
na hardz.cj krewka nastawia 
aparat na stację warszawską 
i dalejże oberlasa A na sali, 
jak makiem sial, każdy tańczy 
na co ma w danej chwili ocho* 
tę, za muzykę nic się nie płaci, 
bo każdy miodzicn'ec przynod 
ją ze sobą, na głowie.

— Nadzwyczajne.
— A co?
— Nadzwyczajne, ale panie 

Kalasanty, ta sala to będzie 
wygiadała, jeden niby od sasa, 
drugi od łasa.

— W tem cały urok, będzie 
w ększa rozmaitość.

— No, a gdyby tak coś sią 
z tem: falami radjowismi stało 
i gdyby wszystkie aparaty za. 
częly grać głośno te shimmy, 
oberki, walce i mazura?

— Tak to by było przykre.
— Rzeczy wiśc;e.
— Choć nic, wykrzyknął pan 

Kałasanty z miną tiiumfatora, 
wtedy by wszyscy zaczęli tań­
czyć Charlestona! •
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Krót ki e  s p i ę c i e
P rzy czy n ą  g r o ź n e g o  p o ża ru  —  nie g a s ić  o g n  a , d o m o w y m '4 s p o s o b e m

Przy ulicy Złotej nr, 28 znaj­
duje sią duzy czteropiętrow y  
dom, w którym na czwartem  
piętrze mieszka właściciel skle- 
ju ptzy ul. M arszałkow skiej p. 
W egienko.

W czoraj o godzinie 5 popoł., 
wskutek krótkiego spięcia prze 
wodów elektrycznych w miesz­
kaniu p, Wegenki, wypuchl po­
ż a r ,  który przerzucił się ra 
ścianę, przylegającą do sąsied­
niego trzechookojowego miesz­
kania krawcowej Janiny K ru- 
knwieckiej.

P W egen ko, jak i p. Kruko- 
w iecka, przerażeni ogniem za­
miast zaalarm ow ać natych­
miast straż ogniową, poczęli 
własnym „d om ow ym " sposo­
bem  gasić ogień, który rzecz 
prosta „wzmagał się z minuty 
na minutę

Dopiero, gdy ogromne słupy 
ognia, wydobywając się, po­
przez okna, poczęły lizać da­
chy, przerażeni mieszkańcy do­
m u nr. 28 zaalarmowali w szyst­
kie oddziały straży ogniowej. 
O godzinie 5 minut 25 pierwszy  
na miejsce z ratunki im  praybył 
czw arty oddział straży ognio­
wej, w krótce za nim inne trzy 
oddziały (pierwszy drugi, trze­
ci). Akcja ratunkowa pod ko­
m endą naczelnika p. Prokopa  
po godi mnym wysiłku ogień o- 
panowała. W sk u tek  pożaru zo­
stało zupełnie zniszczone mie­
szkanie p Kruków leckiej.

Straty narazie nieustalone, 
lecz, ja k  można przypuszczać, 
wynoszą niemniej niż 10 tysięcy 
złotych. W  czasie pożaru mie­

nia palących się mieszkań oraz 
porządku na ulicy pHnowala 
polida 8-go komisarjatu i w y­
wiadow cy urzędu śledczego.

’«||jłffluia m

P o c z ę t y  p r o j e k t  „ n a r a z i e "  u t k n ą ł

W październ iku  r. b. z ło ż o n y  zo- p rzystąpić  d o  realizacj i  
stat p M in ^ tr o w i  1’ rzcm ys lu  i Han* prac  p rz y g o to w a w c z y c h .

p rogram u

dlu m cm or ja ł ,  w k tó ry m  pro jck to*  
d a w c y  w skazu ją  na k o n ie c z n o ść  nic* 
z w ło e z n e g o  przystąpienia  d o  prac  
p rz y g o to w a w c z y c h  d o  ur/.ądzenia 
w sz ech św ia tow e j  w y sta w y  w  W ar* 
szawic.

W s p o m n ia n y  p ro je k t  za-sadniczo 
z j skał uznanie p. Ministra, dowo 'dem  
jest,  ż c  w  dniu 9 l istopada r h. zwo* 
łano  k o n f e r e n c ję  m iędzyministerja l*  
ną, na k tó re j  u/ .nano za k on ieczne ,  
w  m yś l  w n iosku  p r o j e k t o d a w c ó w ,  po -  
w o ia ć  stalą k om is ję  m iędzy  m mis ter, 
ja lną  z d e le g a tó w  zarzadu miasta, 
k tóra  t o  k o n v s ja  winna n iezw łoczn ie

K o m is ja  ta ju ż  w dn,u 27 lis*opa* 
da r, b, o d b y ła  p os iedzen ie  i uchwa* 
lila statut i regulamin dla siebie o 
raz utw orzen ie  referatu spraw  korni* 
sji, któryby  ujął ca łokszta łt  je j  za* 
dań.

N ies te ty ,  w sk u tek  o d m o w y  udzie* 
lenia fu n d u szów  na utw orzen ie  etatu 
referenta tej kom is ji ,  cala sprawa 
stanęła, narazie na m artw y.n  pun* 
kcie.

M ó w im y  . narazie ' ',  gdy ż nicwątpli* 
w ie  fundusze  na ten cel Min. Przem. 
i H a nd lu  znajdzie .

Straszne skutki pijaństwa
P ijan y  s p a d ł  i z a b i ł  s ię  

na m ie js cu
W czoraj w godzinach połud­

niowych m ieszkarfec wsi C e c i-l wjechały do jeziora wiślanego 
sze, gminy Jeziorna, powiatu w pobliżu tejże wsi i wpadłszy  
warszawskiego, będąc pijany i na głębokie miejsce utonęły  
wioząc drzewo z lasu chojnow -1 wraz z w ozem , samego zaś spią- 
skiego, spadł z wozu, przyczeni cego twardo chłopaka uratowa- 
poniósł śmierć na miejscu. ‘ li ludzie z tejże wioski.

CUDEM URATOWANY
M ieszkaniec wsi Pieski, gmi­

ny Jeziorna, Stanisław M aj­
dasz, powracając wczoraj przez 
W arszaw ę do domu, zasnął na 
w ozie, w czasie czego konie

Pożar wlabryce
T ra m w a j n a je ch a ł  

na w ę t a  s t r a ż a c k ie g o

W czorai wieczorem  o godzi­
nie 8-ej wynikił pożar w fabry­
ce „G ran at", mieszczącej się 
przy ulicy Stalowej Nr. 67.

W ezw an o natychmiast straż 
ogniową, która przystąpiła do 
akrji ratowniczej, zakładając 
węże.

Nagłe wyłonił się tramwaj h- 
nji 18. Pomimo dawanych sy­
gnałów ze strony straży, m otor­
niczy wozu nie zatrzym ał, prze­
cinając t. zw rękaw (węża).

A kcia  ratownicza trwała o- 
koło 45 m.

ColąGzki n a u c z y c i e l s k i

W c z o r a js z y  w ie c
W czoraj od 7 do 10*ej wieczo* 

rem w gimnazjum im. .1. Zamoj* 
skiego odbył się wiec nauczyciel* 
stwa. Obradom przewodniczył 
p. W . Łoziński.

Obrady zakończono rezolucją, 
w której nauczycielstwo szkól 
średnich domaga się zniesienia 
ustawy sanacyjnej z grudnia uh. 
roku.

Poruszona również była spra* 
wa nieposzanowania nauczyciel* 
stwa przez młodzież i jej otoczę* 
nie.

Sp l e n d i d  Galerja Luxertburg*
----------------------------Początek o  6-tej w*

M a e  M u r r a y
w ostatniej kreacji sezonu 1920/27 r. 

jako urocza

J i K l M M  Ksczona

In  Mi i mila
AKADEMJA ŻAŁOBNA 

KU CZCI Ś, P.
J. KASPROWICZA

W  niedzielę,  5 b. m. o  godz. 12, w 
południe  odbędzie  się w  auli Uniwer­
sytetu warszawskiego uroczysta aka- 
d cm ja  ku czci  ś. p. Jana K asp rowi-  
cza, organizowana przez Rektora i 
Senat uniwersytcck

W IELK IE M A N E W R Y  
P R ZY SP O SO B IE N IA  

W O J S K O W E G O .

W  n a d c h od z ą c ą  niedzie lę  (5  b. m/l  
o d b ę d ą  się wielk ie  ćw iczen ia  polow*c 
p rzy sp osob ien ia  w o js k o w e g o .

W  ćw iczeniach  w ez m ą  udział ruż* 
ne organ izac je  sp o łeczn e  z r e jo n ó w  
p u łk o w y c h :  21 pp  . 30 pp., 30 p. s. k. 
i B. M anew r.

Ć w iczen ia  ob ęd ą  się na terenie 
m iędzy  Ż o l ib o r z e m  a Bielanami.

O D C Z Y T  „O  MIŁOŚCI 
O J C Z Y Z N Y "

W  niedzie lę ,  dn. 5 grudnia, o  go* 
d / in ie  3 m 30 popot . ,  w  sali ' Ih eo lo*  
gicum przy  ul. T raugutta  1, o d b ę d z ie  
się na p o w y ż s z y  temat o d c z v t  p oety ,  
Stanisława Z y ż k o w s k ic g o  (Es reta).

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E
z  liczną klijentelą w miejscu i na prow. icji

P O S Z U K U J E  N O W O Ś C I
z dziedziny materiałów pisemnych, atykułów biurowych i galanterji 

Oferty i katalogi uprasza się nadsyłać 
W. T Y M I Ń S K I  Warszawa ul. WidoK 21

MAGAZYN W YT W O RN E G O  OBUWIA MĘSKIEGO i DAMSKIEGO

W ŁASNEJ W YTW ÓRNI

K W I A T K O W S K I  i  B O L E S f c A W S K l

383
W A R S Z A W A  M ARSZAŁKO W SKA 143 

TELEFON 40-64.

UjfGieracikiszGZoikawe:,0..
W dobrytn gatunku wymiaru 3 3 X 5 0  cm. 
większe odpowiednio droższe, niezbędne 
wobec nadchodzącej jesieifc dostarcza w 
każdej ilości nawet na telefoniczne za­
mówienie pod Nr. 210-85 lub 256-78 
Hurtownia ceraty linoleum ang. i chod­

ników kokosowych

S A M U E L  L IS
Warszawa, S -to  Jerska 32

Telefoniczne zamówienia nic obowiązują 
do kupna. 67

Hurtowy Skład Instrumentów 
Muzycznych Gramofony. Pa- 

tefony i największy 
wybór najnowszych 
płyt po cenach naj­

tańszych
L S P 1 W  A K

W arszaw -, u! Nalewki 12 front
T e le fon  149 28. 39Ó

CTDfi iruir reparacja najbardziej 
U i n U u L N I L  zużytych pU m n for­
tepianów. Marszałkowska 53a tel ‘ f. 
511-30 O lszew ski .  530

H A F T Y
ar ty  s t y c z ­

nie wv sonane maszynowo i ręcznie. ME 
REZKI na poczekaniu. DŻETY. Robota 
pierwszorzędna. SZYBKO i DOSTĘPNIE.

„V I C T 0 R J A" Wspólna 3.

B i ż u t e r j ę ,  x e q a r K i ,  p l a t e r y
w  wielkim wyborze

Zjednoczeni Jubilerzy
Sanatorska 6 (róg  M iod ow e j )  
Kupujemy bndanty,  biżuterję, złot >, 

i kwity lom bardow e 525.

I n s t y ­
t u t  d e

17- - la .  Tel. 175-49.
3 E 4 U T E  ” T a ,5> "Bracka 

4b<J

i ł n t i i P H Y  kry‘ e- na aub'° ni,ci1 z
n U j - U l m  I futrzanemi kołnierzami, 
krótkie i długie, do  sprzedania, W il ­
cza 45 u krawca. 519

W Y P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O -
i i i  a i i i  niżej ceny kosztu. Suknie j-1- 

.  ,4 . dwaDne, wełniane oa  35, 
6 'u zk 1 0, sweterki i szlafroki 15. OKry- 
cia najmodniejsze przybrane futrem 140, 
reklamowe 80, p luszowe, barannowt 
120, fokowe 450 tylko  w znanej z so ­
lidnośc i firmie Br. Unkiewicz, Hoża 
54/2. Mija: Knicza 30. 485

N a  p r o  w i n c j i P r w n y c h  1 2 - 1 4  
z ł o t y c h  dziennie m oże  każdy za­
robić  nawet przy małej energjl,  nie tra­
cąc sw ego  czasu. Informacje oraz in­
strukcje wysyłam  niezwłocznie po  o- 
trzymaniu znaczka za 20 gr. na o d p o ­
wiedź. A dresow ać: .W arszawa Centrala 
Skrzynka p ocz tow a 452. 51

n a  r a t y  
z a  g o t ó u / k ęGTOMANy

W iilk i  w y -  “ 1 !Z  T L  oraz fotele klti 
bór  od  * *7 l Ł ,  bow e,  tapczany 

Gwarancja długoletnia pisemna. Spłaty 
dtugo terminowe. 4 / 1  róg Marszai- 

w lątokrzyska kowskie j. Za­
kład tapi- I f i l / A  P A ,  Dziś zakład n- 

cersk,. J V  H ' u / \ .  twarty. 215

t f © -©

i>A er-ftd

Od poniedziałku dnia 6 grudnia, z t  do świąt 
Fabryczny Skład Pończoch I Trykotaży

p R A N C I S Z E K  R R A K O W I A I i

©»©

h  a n z a w a , C hm ielna Nr. 30 w prost hotelu  Royal tel. 179-53 

U R Z Ą D Z Ą  P I E R W S Z A

W[ELKA PWjĄZPKO W A SPRZEDAŻ
po cenach zniżonych, aż do ceny kosztu włącznie, wyrobów wełnia­
nych i bawełnianych produkcji własnej oraz towarów importowanych 

Z dodaw aniem  K ażdem u K upującem u bardzo m iłych  1 praK tycznyih , —  do tej 
pory nie praKtyKowanych w W arszaw ie

U P O M I N K Ó W  G W I A Z D K O W Y C H
W yciąć i schować dla pam ięci. 545

A .  M E B L I  T i
w y bór  na naido- 

i godn ie jszych  wa- 
rnnkacii. Króli w -  
ska 14 ( f i s  a vis 
Zielnej) . 261

©
©

m - ■ ® * ® -
©© e

A  .A .  A .  M I A S T O
chrześci jan. Zarząd Matszałkowska 139 
tel. 274-86. place leśqe bezleśne pod 
d om y  i w il le  na dwuletnie b e z p r o c e n ­
towe spłaty, tuż przy budującym  sie 
własnym tiamwaju. Jest m oż l iw ość  o 
trzymania d ługoterm inow ych  kredytów 
bu dow lanych .

IUUUUJ! J, LULU

a a r n i  I najtańsze źródło ! No- 
H J  r l Ł u L 1 w ycn .  używanych , ra­
tami i go tów ką  Leszno 33— 10. 478

M E B L E  nepoi
leca w dużym  w y ­
borze A. M aczek. 
Chiodn 6 . 180 3

Otom any p luszo ­
we, d yw an ow e  od

4 0

złotych, ko- 
* *7 zetki o 

Fote le  klu­
bow e.  Spłaty dfu- 
g o t e r m t n o w e .  
i iwarancja pisem­
na d ługoterm ino­
wa. Robota najso­
lidniejsza, Twsr- 

. j ł  w  p o d w ó -  
O  rzu, parte* 

Zakład tapicerski.

W Y Z S Z A

ItflCDI C najtaniej solidnej ro- 
H J  l l I L u L I L  boty ; g o tów k a ,  rata­
mi, kom plet  kuchenny 6 sztuk 170 zł.
Marszałkowska 125. p o d w ó r z y 521.

T i l l l f f  sprzedam ładny stuło- 
A  /  I A r i i  U  w y  i sypialkę. Gra­
niczna H —  1.

l/l ID! I IC niebie garderobę, -futra, 
n U r U U ę  kwity lom bardow e, sprzę­
ty d om ow e .  Krucza 6— 14. Tel 407-18.

537

\< łasnej wytwórni po  c e ­
nach konkurencyjnych po 

leca Stani-law L ew ick 'K ru cza  17. 493
O B U W I E

długi sprze­
dam markiF O R T E P I A N

Buchholtza, Radna 4— 55,

f i T f l M f f c J Y  soty-lóżka, tapczany. 
U l UIYI ANI .  M eble  k lubowe, krze­
sła. poleca  po  cenach fabrycznych w y ­
twórnia t.-picerska T y lick iego ,  i dzie- 
lam kredytu. N o w y  s-wtat 62. 437

STCNOGF.AFJnrS ,..T̂ t
cja .Stenografa Polskiego*^ Warszawa, 
Szczygla  12. 41.5

I f l / A L  '('• 110 w vżyutaczek gwarauto- 
n A L l t l  wane sp i/. tdaję , naprawiam 

dokładnie.  Bagno 10, Zylbenberg, sklep

7 C R Y  szUlczne 0(1 5 **•» korony zło -
L  - D l  te o d  15 zł., p lom bow anie  od 
2 zj., w yjm ow anie  bez  bólu  od  2 -ch 
złotych Reparacja na poczekaniu. O n- 
tvsta H. Krajzler  Ź z -  1 2 533

U L E C Z A L N 0 8 Ć  S Y F I L I S U
i inny ch chorób  w enerycznych  ( le ­
czeń. syfil . najnowsz, środk.) , niemocy 
elektrycznością  i trypra, op ła w ó w  k o ­
biet sp osobem  pizyśp ieszonynt,  o o rach. 
kursowy za w yleczen ie  Dr. K.irabie- 
wicz  z Petersburga. Nah. ks. Żórawia 
3. do 9 r. 1 od  5 — 8 w ieczó i

now’e, używane kupuję, 
sprzedaje, zamieniam, Z\ I- 

benberg, jłagno 19, sklep. 577
Ł Y Ż W Y

7 1 1 /1 5 1 A p i e r w s z o r z ę d n a  szkoła 
L I r A I r A  kroju, szvcia. modelosea- 
nia, odznaczona najwyższą nagrodą 
. . G r a n d  P r i x ‘‘ , złotymi medalami, 
hon orow i  mi d\ plomami, misirzynl c e ­
chu warszawskiego i Paryskiej A k a d e -  
m j i  W iśniewskie j-Dobrnckie j ,  autorki 
podręcznika kroju dla samouków przy j­
muje zapisy codziennie .  Nauka ułat­
wionym  now oczesnym  s y s t e m e m  na 
patenty cech ow e .  W arunki bardzo 
przystępne. Warszawa, Niecała 12 te­
lefon 72-01 filja KowreI. Sienkiewi­
cza 8. 534

T l j j p ń j l l /  najmodniejszych oddziel 
lASluUnf ne godziny, kompletami 

wy ucza Szkoła Keglera, Senatorska 8 .

szkoła modniarstwa, haf­
tu mistrzyni Koryckiej, 

przyjmuje zapisy codziennie .  Nauka 
wyrobu  kapeluszy najnowszym  syste­
mem paryskim na patenty ce ch o w e .  
Warunki bardzo d ogod n e .  Warszawa, 
Jerozolimskie 1 1 mieszkania 26. 
_________________________________________ 536

' ■ i n n r  Kobiecą konserwuje, d osk o -  
* I f l u L r .  nali, odśw ieża ,  usuwa ,,:j 
skazy i braki p i e r w s z o r z ę d n y  G a ­
binet Racjonalnej K o s m e t y k i  Drowej 
Magdaleny P o z n a ń s k i e j .  Najnowsze 
parysKte metody. Najświeższe z d o b y ­
cze współczesnej Kosmetyki M aąu i l l i -  
ge. Udoskona lone  baiwienie w łosów ,  
f iw a łe  przyciemnianie brwi. M o k o t o w ­
ska 52 T elefon 108-37. 137

O T O M A N Y  O D  7 5 na dłu­
goterm inowe spłaty. Gwarancja pisem 
na długotermi J  w p odw órzu  Za- 
nowa. Twarda O  kład tapicerski.  U- 
rzędnikom państwowym  ulgi płatnicze

a‘21

P R E Z E R W A T Y W Y  gwaranto
wane, naitaniej: Stanisław Bater. Mar­
szałkowska 95. 535

F U T R A  na R A -

n naidogodmej- 
sze warunki, 
palta fokow e,  ka­

rakułowe. bibreto- 
w e  i p luszowe, ga- 
lanterja futrzana, 
futia męskie,  prze­
róbki podłu g  nai- 
now szych  m odeli .  
40 procent tatciej 
w  v k o  n y w a wy • 
twórnia futer i o- 
kryć Dziolna 5 
m. 34. 127

F U T R A .  S
we, jesienne, ko ­
żuszki, kurtki, bur­
k i .garnitury ,spod­
nie xv wielkim w y ­
borze  na składzie. 
Ceny o  4 0 %  niż­
sze aniżeli w szę­
dzie.  Futra szo -  
ferskie Sipowski 
Majewski C hm ie l ­
na 48. tel. 242 93.

203
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OŁUDNIU I WIECZO
DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 

CO USŁYSZEĆ?
l
i r

T E A T R
P 33G R A M  KIN

no niedzielę, dn. 5 b. m. 

S R o D M iL s r . i r

„ A P O L L O ' (M arszałkowska 108).
• „Z a ta jo n e  o jc o b ó j s t w o ", n iem ieck i  
dramat z M arją  Jacobini.  

C O L O S S E U M  (N ow y Świat 19) 
„ W ła d c z y n i  L ibanu " ,  podiuj? po* 

w ieśc i  Pierre Benoit . W  roli gl. Ariet* 
te Marchal.

C O R S O  (W ierzbow a 1. tel. 238-32): 
„ O fia ry  w c in e i m iłości'', dramat. 

W  rok gl. G o c t z k e .
F I L H A R M O N J A  Jasna nr 5.
Film ?. p o d r ó ż y  prof .  O sscn dow *  

s k ie g o  d o  A fr y k i .
M U Z A  (M okotow ska  73, tel. 66-26)
„ S odom a i G o m o ra " , legend a  w  10 

sk tach  z M. V arkony i  i L u t y  D ora inc .  
N O W O ŚCI (ul Bielańska),
„ Z ło d z ie j  z  B agdadu", ba jka  wscho* 

dnia z D ou g la sem  Fairbauks. 
P A Ł A C E  iChmielna 9, tet 51-14): 
.,T ręd ow a ta ", dramat w -g  powieści 

Heieny Mniszek W rolach g łów nych  
J. Smnsarska i B Mierzejewski 

P A N  (Nowy Swial 40. tej 237-40). 
Film ten l i m ,  c o  w kinie „C o r so " .  
S P L E N E tlz  (Galerja Luksembur­

ga, nl Senatorska, tel. 20.3- 54) :
„ N a szy jn ik , c z y  d z ie w c z y n a ? " ,  

d ia m a t  z M ae  M urray  w  roli gł. 
S T Y L O W Y  'M arsza łkow ska  112
„ N o c e  f hme i c k i e "  (R o m o la ) .  W  

ro lach  gł. L i l jana i D o r o t a  G ish .
ś W l A T O W I D  (M arszałkowska 111, 

U ł.  239-06).
„O s ta tn ie  lata panow an ia  M ik o la , 

ja 11" ora. drama*' , S ek reta rk a  pana 
s z e fa "  z N o T n ą  Shearor.

W O D E W I L  (N ow y  Świat 43. tet.
301 0(1 •

„ W ie d e ń , m ia sto  m oich  m arzeii", 
W  rolach gł. Harry L iedtke .  Lilian 
H a n - f '• i M a r y  K id.

URAN.TA (Krak Przadm. 66 ).
1*0 # : - eb  Ż e r o m s k ie g o ,  o raz  „S iero*  

t a  d o lo " , d ram at  z  M ary  P ick fo rd .

P L A C  Z B A W ICIELA.
S O K C f  (M arszałkowska nr. 69).
„ Z a  g ło sem  ser c a " ,  po lsk i  melodra* 

mat.

„ T O M B O L A "  (Marszałkowska 34). 
P o d w ó j n y  progrnrn „ W ie lk a  k s ię ż : 

n iczka  i c h ło p ie c  h o te lo w y "  w 8 ak. 
i ,J 0zik a  d z ie w cz y n a “  w  8 aktach,

W  u* A
IRA  (W olska  3, teł 135-04):
„P o to n "  'R o z p ę ta n e  ż y w io ł  ,, dra* 

m it. W  r gach gł. F loren ce  O ilbe  rt i 
G e o r g e  0 ‘Brien. N a d  pr k o m e d ja  
„ D o d o  boi s ię  żon )'" .

C H Ł < D N  A -  ŻEL  A 7 N A

B A J K A  (Żelazna 61).
„C z a r n y  O r z e ł ' ,  j ed en  z najlep* 

s z y ch  f i lm ó w  R u d o l fa  Yalcntino .
LLłX (Elektoralna 21). 
„P r z e k le ń s tw o  m iljon ów  ’ , dramat 

X M ilton em  Sills o raz  k o m e d ja  z Ha* 
ro ld em  L lo v d e m .

K O M E T A  (Chłodna 49)
„Z a b iłem " ,  d ram at  z I ługuette  Ou* 

f l o s  i ja p o ń c z y k ie m  Sussue Hayaka* 
wa.

P O L O N I A  (Ż e lazn a  31).
„ O  c z e m  się  nie m v ś li" , dramat.  

W  roli gł. J ó z e f  W ę g r z y n .

PP * G A
„ L O T O S ”  (Zygm untowska 10).
„Z a  g ło sem  serca " .  G o ś c in n e  wy* 

etępy  hum or. H en ia  Kam ińskiego .  
„ E R A "  (Inżynierska 4).
H a rry  Peel w  se n sa c y jn y m  fi lmie 

„ Z e  śm iercią  w  z a w o a y “ .

P L A C  K R A S IŃ S K IC H.

F O R U M  (Nowiniarska 14).
JacK*e C o o g a n  w  d ram acie  „J a ck ie  

l  lu d o ż e r có w "  o raz  „C u d o w n y  śro* 
d e k ’4, farsa polska.

O C H O T A .

„ O A Z A "  (G ró jecka  56),
„ T w o ja  na w iek i" , d ramat z  Nor* 

mą T a lm a d g c ,  o raz  e g z o t y c z n y  film 
„S zatan  p u s z c z y " .

RADJO
PROGRAM 

RADJ0F0NICZNY
na poniedziałek, dn. 6 b

W a rszaw o  (d ługość  fali 400 metrów),

ra.

G o d z  15.00 
gospodarczy; god z. 17.00

S P O R T
P I Ł K a  n o ż n a .

DZISIEJSZE Z A W O D Y  
POLONIA - RUCH.

Z a w o d y  zostaną rozegrane  na boi* 
sku Skry  o  g odz .  12. W  składzie Po* 
łon ji wystąp ią  je j  w eterani" :  Em*
ch ow icz ,  I-oth II, Sm id i Z antm an , 

15.15 -  K om un ik at  k t ,ór,A- "  * n  sp*~ób .h c ą  uczcie  
jj  ( ju b i le u s z  200*nej gry  sw e g o  kolegi.

O d c z y t  p. t. „ G w i a z d y  stałe i mgła; M. H am bu rgera ,  w  p ierw sze j  J r u ż y

w ic e "  —  w y g łos i  pro f .  G a b r j e l  T o ł*  n *  n  ń  v  i n• - * - - I N a  b o .s k u  D  O .  K. I ( d a w m c js / c

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na niedzielę, dn. 5 b. m.

W IE L K I (Plac Teatralny).

I vAD JO

wiński ( D / . a ł :  „H is to r ia  wszech
świata'  ); p od  z 17.30 — 18.55 —  Kon* 
cert  p op ,  ud n iow y .  W y k o n a w c y :  Or< 
kiestra P. R „  p ro f .  Jan D w o -s k o w *  
ski (d y r e k c ja ) ,  p. A d a  G órsk a  
(śp iew )  i p. B o les ław  K o n  (forte* 
pian).  C zęść  I*a. I B e e th o v e n :  a)
U w ertu ra  „ C o r io la n " ,  b)  A n d a n te  z 
sy m fo n j i  p a te ty c zn e j  —  vykon, or< 
kiestra. 2. T S. B ach  —  B uson i ;  Pre* 
h id ju m  i ruda D*dur —  od egra  p. B. 
Kon . 3. a) G h o p  n: Żal, b )  K a r łow icz :  
„Sp ,  w b laskach  —  odśpiew a p. A . 
H orska . 4. a) Paderewski:  N ok tu rn ,  
b )  O g ińsk i:  P o lon ez  a*moll ( „P oże*  
gnanie O j c z y z n y " )  —  w y k o n a  nrkie* 
s*ra. C zęś ć  ILa. 5. a) M etra :  M arsz 
k ad e tów ,  h )  K ra n z :  In te rm ez zo :  „Ma* 
rżenia m iło sn e " ,  c )  Jan Strauss: 
W;alc „O a g L n s t ro "  —  w yk . orl . 6 . a) 
S chubert :  T o  m ó j  d om .  b )  Bizet:
H aban era  z op . ,,C a r m e n "  — o d ś p  e< 
wa p. \  H orska .  7. G o d o w s k i  W a l c  
na tem aty  z o p ere tk i  „ Z e m s t a  Nie* 
tnpei za“  Ja ia Straussa —  o d e g r a  p. 
B K on .  G o d z . 19.00 —  19.25 —  
28*ma lekc ja  kursu e lem entarneg o  ję* 
zyka  fran cu sk :c go .  L ek tor  p Lucien 
R o q u ’ g n y ;  g od z . 19.30— 19.4.5 —  Ko* 
m r i ik a t  rolniczy  god z. 19.45— 19 55 
— N a d  progi >m , .R oz m a 'to ś c i “ ; go* 
d i,n a  19S 5 —  20.20 —  O d c z y t  p. t. 
, \ rch '  tektura renensansu i staro* 
żytria" w y g ł  p r o f  l . c ch  N iem ojew *  
ski (dz ia ł  „H is to r ia  s z t o k i " ) ;  g od z. 
?0.30  —  22.00 —  K on cer t  w ie c zo r n y .  
M uzyk a  o p erow a .  Sygnał czasu. In* 
fo r m a c je  praso-we

R A P T0  Z A G R A N IC Ą ,  

pa niedzielę, dn. 5 b. ra
B erlin , 483,9 m. —  g odz .  9  —  „Świę* 

to  \ d w e n t o w e “ , poranek m uzyk i  rc» 
l ig i jn e j ;  g odz .  11.30 —  K o n ce r t  or* 
k ióstry  w o j s k o w e j ;  g od z  17.30 —  
K o n ce r t  p o p o łu d n io w y ,  m uzyka  lek* 
ka ; g od z .  20.30 —  W ie c z ó r  wiedon* 
*kich o p e r e t e k ;  w  p rog ram ie  vyjąt* 
ki 7, „B a ron a  c y g a ń sk ie g o " .  „G aspa*  
rona“ , „ W ie d e ń s k ie j  k rw i"  i in.;  go* 
d; na 22.30 —  M u z v k a  taneczna.

M ea jo la n , 315,8 m —  g odz .  16.30 
— K o n ce r t  m uzyk i  w o k a ln e j ;  g o d z  
20 45 —  K o n ce r t  w ie c zo r n y ,  w  pro* 
gram ie m uzyka  o p e r o w a ;  godz ina 
22.30 —  Ja/.zhand.

Dziś, o  3»ej p p o ł  nażodowa ..H ah  
ka z pp. M o k rz y c k ą  (roła  *o fu lowa).  
K arw ow ską ,  G o łę b io w s k im .  \) iśi ew . 
skim W ra g ą  i ŚZcp ietow sk im . D y n o  
gu je  p. M. R jd n i c k i .

\V i c c z o r c m  Y e rd io w s k ie  arcydzie* 
lo  „ A id a "  z  w y stępem  gośc inny  . w 
partj i  ty tu łow e j  świetnej po lsk ie j  

ip r im a d o n n y  p. Po lińsk it .  *Lewick .e j.  
L d z ;a ‘  b iorą  pp. l e s k a ,  D y g * ,  P ; ’ e*

WIADOMOŚCI RADJOWE

P O W T Ó R Z E N I E  W  .K O I .E G J A *  
C IE  S T A N I S Ł A W O W S K I E J " .

W ie lk ie  za interesowanie ,  jakie 
w z b u d z i ło  w ś r ó d  szerok ich  sfer ra* 
d jo s łu ch a c zy ,  w ystaw ien ie  fragm entu  
z , .T n  l o g j i "  S ie n k iew icz ow sk ie j  za* 
ty tu ło w a n e g o  „w* K o lc e ja c ie  Stani* 
s ła w o w s k ic j " ,  s k ło n i ło  k ie r o w n ic tw o  
rad ios ta c j i  d o  p o w tó r z e n ia  scen y  po* 
grzebu  Pana W o ło d y jo w s k ie g o .

Dziś, w  n iedzie lę ,  o  g odz in ie  18*ej 
p o w tó r z o n y  zostanie  ten p rzep ięk ny  
fragm ent  w w y k on a n iu  *>p. Nntonie* 
g o  R ó ż y c k ie g o  i L eon a  Recheńskie* 
go.

W  n a d c h od z ą c ą  środ ę  program  za* 
p ow ia d a  Fragment z „ C h ł o p ó w "  Rt y* 
m on ta  W e s e l e  B o r y n y " .

WIADOMOŚCI LOTNICZE

L O T N I C T W O  W  N I E M C Z E C H

D n , 24 b. m, kom is ja  b u d ż e to w a  
S e jm u P icszy  N ie m ie c k ie j  za jm owa* 
ła się d od a tk o w i  mi w y d a tk a m i na 
cele  lo tn icze .  K o m u n is ty c zn y  poseł 
T org le r .  żądał u pań stw ow ien ia  lotni* 
c tw a  i skutk iem  tego  skreślenia 
wszedkich su bw en c j i ,  udz ie lanych  
p ry w a tn i  m p rz ed s ięb io rs tw om  So* 
c ja L s tW z n y  pose ł  Feldmanji , kryty* 
kow a l  b e z c z y n n o ś ć  p a ń s tw o w e j  R ad y  
L o tn icz e j .  P o  w y jaśnien iu  Ministra 
K om u n ik a c j i  D«ra K rohne,  iż inicja* 
tviva prywatna jes t  pożądaną,  g d y ż  
łatwiej rozw  nie się lo tn ic tw o  organ;* 
z ow an e  p rz ez  przed s ięb iorstw a  pry 
w atne  niż q d v h v  rząd W’ziął je w 
s w o je  ręce. k o m is ja  d o d a tk o w y  hud* 
źct  uchwali ła.

L cg j i )  o  g odz .  11 rozegrane
trzecie  spotkanie  o  m is trz ostw o  re* - ,  . ■ • ■ . i.„
zerw  z kl.  f  p om ię  Izy Skrą II i w icz*G o le jew sk i .  T okarsk i
W a rsza w ia n k ą  łlL

L eg ja  gra z Ł. K S*em w Lodzi .

STRZFLECTWO.
O T M  A R C  IE W )  S T A W )  S T R Z F  • 

LK C K IF 1  
W  dniu d z is ie jszy m  nasi ąpi otwar* 

c ie  W y s ta w y  S trze leck ie j ,  k tóra  i e* 
ści się na s trz t ln icy  P o lsk ieg o  T o w .  
Ł o w ie c k ie g o  ( N o w i  Świat 35). W y *  
stawa trwać będ z ie  d o  dn. 10 b. m

i Mosso*
czv .

Jutro  p r z e d s t a w i e n i  n ie .n i  we 
wtorek  nr ab on am en t  dla Ciała dy*

T E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H ".
(W olska 32).

D/.i.ś, o  godz .  4.15 i 8.15 znałcomi* 
ta sen sacy jna  sztuka A s p :  „ G u b er *  
n ctu r  i T r o ck i  w  d osk on a łe j  o F s » .  
dzie na jj lepszY ch  sił zespołu . W e  

.w terek  7 grudnia p rem jera  „ Z e m s ty ”  
A l .  hr Fredry.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Z yg- 
m unlow ska).

Dziś, o .  g odz .  4 p opo ł . ,  p o  cenach 
zn ż on y ch  „A U  tk e  z ło d z ie j" .

O  g odz .  8 w. p rem jera  oryg in a lne .

-:eg:
•-i' i i i p opu larne  sceny  z p n r o m n tm  p o w o .  

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny), d zcn lcm ,  ze względu  na treść c z y s t o

M U Z Y K A
Z  r i L H A R  M O N  II.

Dziś, w  niedzie lę ,  na poranku
p ośw ię c o n y m  m uzyce  francusk ie j
wy stąp ą ja k o  solistki pp. D l j  Ha*
koivsk?  ( sk rz y p c e )  i 0 1 2 6  O lg ina
M avwalt .

N a  d z i s i e j s n n  k o n - r r c i e  p o p o .  
Iud n 'uw vm  w y k on a n a  będ z ie  syinfo* 
nja  D w orza k a  ,.Z  n o w eg o  Świt. la"  
D osk on a ła  śp iew aczk r  p. Ida Szcrc* 
szew ską  śp ;e w ? ć  b ęd z  e arje  i pieśni, 
a k on c er t  w io lo n c z e lo w y  Lalo .  D y y *  
gujc p. O z im ińsk i .

W środę, o  g odz ,  3 p o p o ł .  od będ z ie  
się k o n c e r t  p o d  d y r e k c ją  p. Berdja* 
iewa. W  prograrn-e m ie d z y  m nem i 
sy m fo n ja  „ P a te ty cz n a "  C za jk ow «h ie*  
go.  Solistą b ęd  e p. Stanisław Gru* 
szczi iski.

W  ś rod ę  8 b  m. o d b ę d z ie  »ie  po* 
-a ” -k G r ie g *  SoF stam ’ będą  Z o f . a  
Rahcewricaowa 7fo r t . )  A  C om te*\V:I« 
o o c k a  (śp iew ) .  O rk iestrą  d y r y g u je  J. 
O z im ińsk i .

K O N C E R T  W A N D Y  P IA S E C K IE J .
Jutro, w  n iedzielę ,  dn. 5 b  m „  o  

gndz. 8.15 w iecż .  o d b ę d z ie  się w sali 
K o n se rw a to r ju m  k on c er t  recital p 
W a n d o  P iaseck ie j ,  m ło d e j  i utalen* 
k iwanej pianistki. W  p rog ram ie  m, i. 
R a p s o d jc  B - ib m s a .  Karnawał Schu* 
manna. Ballada as*dur i S cherzo  
ni*mołl C h o p .n a  o r a z  utwory D e b u s .  
sy ‘ ego.

K O N C E R T  I D Y  S Z K R E S Z E W S K I E J

D osk on a ła  śp iew aczk a  polska p. Ida 
S*>ereszew\ską. zam ieszku jąca  w Wie* 
dniu. w y stąp i  ju tro ,  w pon ‘•działek, 
w sali P om p ę  ja ósk ic j  Lhote! Europej* 
skij z  w ie c zo r e m  arji,  pieśni,  w  Kto* 
rym  w eź m ie  u d n U  p. Józe f  Ozimin* 
ski ( sk rz y p ce ) .  Ri!etv »  kas ie  kon* 
c e r to w e i  F i lh ir m o n j i .  A k o in p a n ju je  
p. Fclik s Szy m an ow sk i .

K O N C E R T  R O S Y J S K I

Dnia  5 grudn.a  b. r. w sali 1 *w« 
H ig 'e m c z n e g o .  K a r o w a  31, o d b ę d z ie  
się k o n c e r t  rosy jsk i .  W  program ie :  
pieśni nzsi  jskie, u tw or v  k lr sy cz n e ,  
tańce ch a ra k tery sty czn e  i dek lam a. 
cje .

J U T R Z E J S Z Y  K O N C E R T  W I O .  
L O N C Z E L I S T K I  A L M N .

Jutro, w  p on ied z ia łek ,  w  sals Kon* 
serwatorjuir  recital  św ietne j  mł d e j  
w io lon cze l is tk i  fran cu sk ie j  Julietie 
A lv in .  \rtvstka m im o  m ło d e g o  wic* 
ku c ieszy  się już  zasłużoną sławą w  
całe j p ra w ic  Europie .  N a  p ierw szy m  
sw v m  w arszaw skim  k o n c e r c ie  artvst.  
ka w y k o n a  in te resu ją cy  program  
z ło ż o n y  z utworów Baclia. Sammar* 
tmCego. Couperina ,  Schumanna, Lalo ,  
D c b u s s y ‘ cg o ,  P aure ‘ go.

W  teatrze  N a r o d o w y m  dziś, o  3*ej 
pp. D o n J u a n  z J, W ę g r z in e m ,  za* 
c h o w u ją c y  stale swą w y ją tk  >w ą sile 
atrakcyjną . W 'CyZorem sukcesowi) 
k o m e J i  ,,łł7 m iłosn ym  la b iryn cie" .

Jutro na przedstaw ień  u sprzeda* 
nem 5t nva*zi  sz<niu Ligi K u ltury  —
„ K r o ’ L d y jj  R esz tę  d o i  ts-grrin a 
za jm ie  „VI" m iłosn ym  la b iryn cie

L E TN I (w ogrodzie Saskim).

Dzis .  iv n iedz ie lę  i dni na: t ępn ych  
kapitalna pełna iście a m e r y k a ń A .c *  
g o  n .e lraso i i l iw cg o  łiumo^u, trzj ma* 
i .. a w id za  w  n ieustannym  napięciu szn c 
..T a jem n ica  p u w o b z e  lia", s z l f g ' c r  *c» 
zonu. Z e lw e r o w i c z  i R ó ż y c k i  na c rc le  
zr akor  l itego zespołu  d a je  p ra w d z iw y  
k on c er t  g iy .

Dziś, o  4*ej p op o ł . ,  p o  c n j - i  ; m .  
ż o n •, cli pełna hu m oru „N a s z a  ż o -- 
n erzk a " .

O  12,e j w  p o łu d n ie  ..F icie  pcrKty* 
c z n e "  zakujiione p rzez  T*ivo U n ;v rer* 
fytm tu  R o b o .n i c z c g o .

p oucza jącą .
R e ż y s c r ja  J. T u r o w ic z ó w n y .  Tań» 

ce układu Z .  R z o ń c y .
D n  a ó .y o  b. m. „P r z e z  g o rza łk ę  
D n  a 7 b. m. „Jarm ark m a łżeń sk i”  

przec!sta\v'cn;e zakupione.
D n a 8 b, m., p o  ccn acn  zn iżon ych  

n o  raz ostatni p e ’ na hu m oru kroto*  
c 'n v ' la  ze ś p :c w am i i tańeam' „Jar* 
m zk m łżcr .sk i".

O  g odz .  8 w. „P r z e z  g orza łk ę" .

GUI PR O  Q U O  (Galerja Luk-
serb ” ~óa. ulica Scnałtrdca). 

R r w ja  ,JU ruzeła ’ ’ pob iła  bezsprze*

P O L SK I fuhca Oboźna).
TK _I ’ ! - „  I ,1 ptl* li n-l *i o7rv o

d o iy .
IV V — ‘

ruze.C 
; cza sow e

w-jc, w y e t i  ,vione .w
vvs*.ystk e rr* 

W arszaw  e. Co* 
ciz:en e t łu iry  o c i c h o j / ą  o d  ka V, a 
rozbr* .'na r v b '  cznnść en™ z;a*tvcz«  
nie ob ła sk u ic  w sz i  s t ' ' ' c b  wv.k osi a wv 
c ó w  p ’  r.ze’ c  z np. ( j - i i o n ó w n ą ,  Ja* 
rossytn, K rukow rk  m i D ym szą .

PER SK IE O K O  (aLarszałknw- 
ska Nr. 125).

R e w ja  z 'm o w a  p t. „N a  c a łeg o " ,
k tćr a  sztuimi m  z d o b y ła  p u b l i c -n o ś ć  
warszawską, l a t  p od  w g l e u e m  dow* 
c ipu j_k. gry  aktorsk ie j ,  choreogra*

hi zi m iem  p o w o u z e n  e.m.
Dz-;ś o  4 'ej n ugrana o d  szeregu ty* 8ę.nt 

godn i  kapitalna k o m e d ia  „ A z a 's "

Olsza ,  M acnersk i ,  Koszutski* 
G ir ls  i s iostry  Halam a p r z y jm o w a n e

»  k tó re j  Junosza*Stepowski'.  Mc.szyń- 4 o w „ c i  jn e.
ski, Sulima i L eszczya ń ska  w ywo* 
łuja nieustanne w i  b u ch y  śm iechu i 
hr agany o k 'a s k ó v

O LIM P JA  (M a-szalk  114)
D ziś  p o w tó r z e n ie  p rem iery  aktual*

O  g odz .  12 iv poł. tan eczn y  recital ’ nc j  iv 5*c u o d s ło n a c h  p ióra  S i  ła. 
p H ry n ie w ie c k ie j  i B ojarskie j .  j L c la  i B. l le r tz a  p. t. „ L oża  m asoń*

W  piątek prem jera  » „C a ra  P aw ła"  ;a“  z  udz ia łem :
M creż k ow sk icg o .

M A Ł Y  (Filharmonja, ul Jasna).
D ziś  o  g o d z  4 po  cen ach  zn żo* 

n v c h  przemiła ,  pełna ivd: łęku i doiv* 
c inu k o m e d ja  „O s io łk o w i  iv żłob y  
d a n o"  w  „w ie tn em  w ykonaniu  pp. 
M alick ie j ,  R o m a n ó w n y ,  W ę g ie r k o  i 
Buszi ńskiego.

Wieczasrem codz ien n ie  d o  głębi

D oboszi .M arkow* 
skic i ,  Skwierczyń.skiej. Talar ico ,  

W c lh orsk ic j .  C hrzanow sk iego ,  Stró* 
ż e w ik ie g o ,  bzerszyńsk iego ,  ŚnleS> ń* 
r.kicgo. \Virf i i e g o  i innych . Reżyse* 
rja W .  Jastrzębca. T a ń c e  i e w o lu c ie  
układu F. 1 ań kow sk iego .  Dziś 3 
przed* lawirnia, o  g od z .  5.15. 7.15 
i 9.15.

E L D O R A D O  (Ulica Hoża 25).
D rugi p rog ram  w  E ld o r a d o  p. t.

wzru sza jąca  sztuka „ N a jp ię k n ie js z e  D z ie je  grzech u ... m ę z c z y z n y "  do* 
o c z y  w  i w i e c i e k t ó r e j  p u h l ie z r o ść  b y ł  ca łk ow ic ie  p rem jer ow ą  publicz* 
słucha z w ie lk iem  p rz e ję c ie m  R o le  
naczelne grane są w y b o r n ie  przez  pp.
M alicką .  D aszy ń sk iego ,  G aw lików *  
sk ieg o  i H ierow sk ieg o .

Ć W IK LIŃ SK IE J T FERTMERA 
(Nowy Sw:at 63).

D ziś  d w a przed sta w ien ia :  o  g odz .  4

ność. która darzy ła  rzęsistemi .ok la*  
skami d o s k o n a ły c h  w y k o n a w c ó w .

C od z ien n  e 2 przedstaw ienia :  o  g o .  
dzin .e  7.15 i 9.15 wiecz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81 (o)
N '" m o r a ln a  ba jk a  ,'la moralnyoh' 

dz a tek d o  80 latek „ K r o i  M icn tu s  
b s z y  i k ró low a  C y K o r ja "  z  pp. N i*

K O N C E R T R F E I G I J N O .  O P E R O *  
W Y

K o n ce r t  na o d b u d o w ę  o r g a n ó w  ko* 
ścio ła  Św. A n n y .  Który o d b ę d z ie  się 
d. 6 grudnia w  sali M uzeum  P rzem y,  
siu i R o ln ic tw a ,  w z bu d z ił  zaintereso* 
wanie  wskutek w ie lk ieg o  pTogromu, 
jaki będ z ie  w y k o n a n y  przez  wvbit* 
ne Siłv artystyczne.

B ilety  nazywae m o ż r a  u G cbethn e*  
ra i W o l f a  —  Krak P rzed m ieśc ie  15.

pup. p o  cenach z n iżon y ch  o s ta tn : r „z  ś! ;oivską R a p a ck ą  „a r n e tk a ,  Sliwijl* 
n a d z w y c za j  zabaw na K a w ia ren k a ". skim, CoinobiScir .  L cszczycem ..  
W ie c z o r e m  D csząca  sic w ' c ł k ’ cm  po* 
w o d z e n ie m  k o m e d ia  M augbana  .K ie*  
d y  w r ó c is z "  z Ćwiklińską, G c l lą ,
C havcau ,  P a w łow sk ą  Bohuszewi* 
czów n ą ,  .G rab ow sk im ,  Justjancm Ja* 
nuszem. R o la n d e m  i WcsołoWsJara.

W e  w torek  w eso ła  ta k o m e d ia  w 
pełni p ow od z en ia  s ch od z i  z afisza, 
us tępując  m ie jsca  n a jśw ieższe j  no* 
w ośc i  Paryża trz\ ak tow e j  k o m e d j i  zcu,m 
V em eu il la  i B e n a  M ecen a s  Dc.l: S'Y°J. 71 C/Tl ‘ ,n  e 
h ec  i j e g o  rryjż". O h  :adę n o w e j  pre* 
m je r y  tw orzą  na jlep sze  siły  ..espołu:
Ćwiklińska, G e l la ,  K o ś c ' c ' z a n ' - j ,
G ra b ow sk i ,  R o lan d .  S.knn;cczny .  Re* 
ż yseru je  J. P aw łow sk i.  Stronę deko* 
r a cy jn ą  p rz y g o tow a ła  M ucharska.

IM . F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).

W  niedzielę ,  w  południe ,  o  godz . 
12»ej b a jk a  d 'a  dziec i  „ C z e r w o n y  
K a p tu rek ". P op o łu d n iu  „C h a ła  za 
w *ią". W ie c z o r e m  po  raz p ierw szy  
„K s ią d z  M a r e k ’ J. S łow ack iego .

T E A T R  N IE W 1 A R O W S K IF J
TEATR DLA DZIECI '  (UL Jasna róg Sienkiewicza) 

W  teatrze „ O l .m p j a "  dziś przed- O  g odz .  12 min. 15 prze dstawif n e 
stawienie dla dziec i  o  g od z in ie  12.30 d la jd z .e c i ,  baśń w  trzech aktach „Pi* 
w p o łu d n ic  z udz ia łem  zn akom ite j  i ku *  '•likuś i C y g a n ią tk o ", urozm  r  
a -tvstk i  i tancerki 10*cio letniej v in« eona ejpardaszem i tańcami b o g 'n c k  
ki W il iń s k ie j ;  c en y  m ie jsc  o d  zł. 4 I Renusią i R o m k ie m  Sok o łow sk im .

O S T A T N I  W Y K Ł A D  M Ł O D E G O  
G Ó R A L A .

Z  ram. T o w .  T a trz a ń sk ieg o  i Z y  
P odh alu  p. St. Jarosz,  d osk on a ły  
nów ca ,  p o w tó r z y  w  czw artek  0 , ru* 
dnia b. r „  o  g odz .  20*ej w sali Mu* 

R o ln ‘ ctwa i P rzem ys łu  — 
c i c k a n i '  w y k ła d  

O  T atra ch ,  P ieninach i P od h a lu " ,  
u roz m a icon y  2.10 b a rd zo  pi^knemi 
pi-zezroczrnąi gwarą g ó ia lską  i śpię* 
wcfli pio.-.cnck góralskich

Bilets ć d  50 gr. d o  2 A . w  k a s ’e 
. .K u ncew icz  i H o f m a n "  (M arszałków ’* 
ska °1 )  i w ka.s'e „ C h o d o w i e c k i e g o "  
Kr. Przedm ieśc ie  9i 

ł
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S ? r  ó ^ u j c i t ł a  p r z e k o n a c i e  s  ą  ż e  W a m  o o m u ż e

C hory  żołądek bywa jedną z  przyczyn powstawania najrozmaitszych 
chorób , zanieczyszcza kr?w i tworzy z’ ą przemianą ir aterj

Z 'O l  \ l G ó r  H A R C U  d-ra  Lauera są idealnym środkiem dla uzdro- 
v,lenia żo łądka : usuwają ootruKcję (zatwardzenie) są dobrym  środkiem prze­
czyszcza jącym , u*atwiai,5 tur keje o rganów  tr wienia, wzmacniają  organizm 
i pobu d za ją  _petyt. Z IO Ł A  z G ó r  H A R C U  d -ra Lauera usuwają cierpie­
nia wątroby, nerek, kamieni żół l iowych , cierpienia hemorroidalne.

Z IO Ł A  z G ó r  H A R C U  d-ra  Lauera zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlotemi medalami w Badenie. B e r ­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie  i wielu m v c h  miastach

Cena */* r u d  zł. 1 50, p o d w ó jn e  pud. 2.50, Sorzedaż  w aptekach i sk ła­
dach aptecznych. U W A G A  W ystrzegać  się bezwartościowych  naśladow

Reprez. na Polskę  J ó z e f  C rostm an , W arszawa, .Chmielna 49 C 193

! ! !  HALLO CZYTELNICY III

N a  g w i a z d k ę  o b n i ż y l i ś m y  c e n y ! 
N a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

„Radjo Emo" M. DKOfl 
Warszawa, Zielna 11,

Telefon 121-66.
Pp. urzędnikom i o s o b o m  Q Jpowiedzia l-  
nyisi na bardzo d o g o d n y c h  warunkach 
po leca  w wielkim w j  borze  aparaty de­
tektorowe, lam pow e, części  d o  takowvch  
p .erw szorzednych  zagramcz. fum . Słu­
chawki, głośniki, b j ie r je .  akumuljtory  
i 1; m py katodow e i t. p Ceny konkuren­
cyjne Urządzamy kompletne radjo  w 
Warszawie od  50 zł., na prowincji  od 

100 zł M ontaż  arten. Własne warsztaty i laboratorjum, Obsługa fachowa. P o ­
rady i w sk a zów k i .  Na prowincję  cenniki i kosztorysy  w ysy łam y odwrotnie

be*płatn e.
p  S Aparaty nasze są już zastosowane do  now ej stacji Warszawskiej.  495

tu mmM D H W t t A J I M  01 AZJA!!
Zamiast 60 zł. tytko 10 złotych*

W  c e 'u  zareklamowania naszego- za kładu totograficznego postanowil iśm y do  
świąt w y k on a ć  każdemu czyte ln ikow i artystyczne portrety olejne w natural­
nych  kolorach ręcznie malowane, dużego  rozmiaru, opraw ione  w eleganckie 
passe-partout tylko za 10 z łotych .  N: prowincję  wysyłam y w przeciągu 14
d n : za zaliczką. P o  o t 'z y m a n m  lotografjl  1 2 zi zadatku w liśc,< p o lecon ym . 
A d resow a ć  Foto Fortret, Warszawa, Leszno 2’’  £2 Telefon 171-28 Z .  arly 
s tyczne wykonanie  przez  najlepszych utalentowanych fa ch ow c ów  gwarantujemy 
UWAGA F otogral je  można przynieść  lub przysłać nową, starą grupę 1 L p

Poznaj sienią!
Światowej s ł a w y  

p syth o-g ia fo log .
Szyller-Szkolnik 

(autor prac nauko­
w ych).  r e d a k t o r  
pisma ,,Świt“ . (W ie­
dza Tajemna), o p o ­
w ie  Ci, kim jeste.i. 
kim b y ć  m ożesz?
Nadeśiij charakter 
p ma sw ó ; lub zainteresowane! o s o b y  
zakomunikuj .mię, rok miesiąc urodze-  
o*a, kawaler,  żonaty w d ow iec ,  ilość  osób  
najbliższej rodziny. Otrzyraa.z  szcze­
gó łow ą  analizę charakteru, określenie 
zalet, wad. zdolności, przeznaczenie, 
,ak również horoskop słynnego me- 
djum, M -l le  Evigny. Wszystkim czy  
telnikom „ A  B C "  analizę wy«v'-> si» po 
otrzvnr-niu tylko 2 złotych, (zamiast 
zt 5) Na przesyłkę załączyć znaczki 
pocztów*. Osobiście przyjmuje 12— 7 
P rotokóły  odezw y podziękowania na j­

wybitniejszych osób stolicy

Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkofnik, Piękna 25.

P S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć —  
załączyć  do listu 

Nadzwyvzaj c iekawej treści książki —  
katalog ilustrowany darmo. 65

WYSTARCZY ZADZWONIĆ 
POD Kr. 270-29

do nowootworzoriej

FarSiarn! - Fralai CHeziRj
IMiSi

damskich, męskich

I i  E o ita s k ie g c
N owolipie 14-d, tel 270 -29 ,

a będziesz obs łużony  
T k N IO  — SOLIDNIE —  SZYBKO 

ceny wiaz z przesyłką. 
Odświeżenie ga'nituru . .  2.50 
Pranie chemiczne . . . .  8.—

Przyjmuje się wszelkie reperacj ■ kra­
wieckie oraz pranie dyw anów  i futer. 
UW  \GA: specjalna pracownia plisowa 
ma t karbowania, według  najnowszych 

wym agań -313

M E B L E  N A  R A T Y
D O  I O  IY IE S  Ę C Y  stałym t p o l e c o ­
nym klijentom bez  zaliczek daji Maga­
zyn m eoli  < H r ,M v  l » Z  ’ B  Cj 
2 0  . S * <  G O .  t* o  w y  • ś w i a t  4 J ,
l piętro (dawniej Elektoralna 1). wielki 
w y b ó r  sypialni, gabinetów , sa lonów, 
kredensó w s o lo w .  szaf fetejiźniarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
b u  g etych. H8

N A  R A T Y

B UM  i Ubiory ss
S . K A R P O W I C Z

M i o d o w a  6 225

^ sssssslteaagsuy

V’flSz^WA.Mars£atl<ow!,K'  'Tclc*on N° 42-8i
podali do wiadomości Sz. Klijenteli, że z onfem 3 grudnia 
r. b. powierzyła sprzedaż swych wyrobów, ogólnie 

znanych ze swej dobroci i solidności, firmie

Feliks Skrodzki i S-ka
m a g a z y n  b ł a w a t n y

p r z y  u l i c y  B r a c K i e j  N r .  1 6 .

D z t a ł  le k a rs k i
Dr. m ed .  BERNSTEIN

Wspólna 63 m. 1 (parter)
121 tel, 40*2 8 )
chor w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p le f o -  
w a , s i t .  r n c , m i o s ó w  i k o s m e ­
ty k a  le k . rżyimtre 8 - 1 i 4 —8 pp.
Pan e 1 i. N ;ezrmiożnvm urteostwo.

Dr. m ed .  SCHCO.MAN
HO.< fŁ iib r a  b.

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
PrMMm. 9— °  i 5 — 8. fi "M

CHIROIYIANTA
ulubieńcem wytwornych  salonów sto l i ­
cy, doradcą d u ch ow y m  w ybitnych  o s o ­
bistości  z pośród  świata artystycznego, 
dyp lom atycznego  i f inansowego, arcy- 
misirzem nauk tajemnych w W atszaw e, 
jest P I  K U  3  A N Y S Z ,  który udziela 
rad i w skazów ek  cały dz en. Kraków 
skie Przedmieście  20/22 m, 3. 403

H T n W m i Y  leżakl najsolidniejsze 
U I UlfflAN I .  w ybór  d rży ,  ceny naj- 
niższe, oraz rocble rozmaite gotówką, 
ratami, magazvn mebli Plac Trzech 
Krzyży 13 rug 2óray\ tej. 499

s “ " ? r , , I J S I B A i E F T E P Ł ' ( -
są najlepsze p łyty  gram ofonowe.  

I r t  nadające się Io tańca O rygi-  
ginalne nagrania amerykańskich, an­
gie lskich i fjancuskich orkiestr- W ysz ły  
ostatn e n ow ości  taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i w a l c - b o t o n .  z.ądać 
w e  wszystkich  składach m uzycznych

145

R A T U J C I E  Z D R O W I E
W y d a w n i c t w o  R e d u K c ja  „ S  W  I T ”  

W a r s z a w a ,  f i ę h n a  V5.
K o n t o  P. K. 0 .  12-454 372

V\ 9zv.«tkim Czytelnikom ..ABC do k.idej z.mowicnej książki dod-jem/ drugą cicko wi i pożyteczną książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwóch cztery i t. d.Dr. MUELLER: ,,Najnowszy lekarz domo* wy". Najhoflatszy zhiór udoskonalonych starych i nowych środków domowych przy* rodoleczniczych na wszelkie choroby. 5.50 cennych porad ilustr. zl. 1.50.Dr. M, ROSEN: Życie seksualne a choro* by weneryczne. Syfilis, paraliż postępowy i inne choroby weneryczne. Popularny kład o najnowszych sposobach leczenia 1 za* połriegania tym chorobom. Cena zt. 1.50.Dr. BARTOSIEWJCŻ; ,,Jak zapobiec su* chotom płucnym?" zl. I.—SZYLLER.SŻKOLNIK: ..Hypnotyzm! Su*flcstja! Telepatjal“ „Siła nasza wewnątrz nas1 . Czy chcesz być silnym energicznym? Chcesz aby inni ulegali Twej woli? Chcesz władać wielkA. tajemniczą siłą? Podręcznik słynnego hypnotyzera SzylIera*Szkolnika. Zawiera 91? rozdziałów: Historja hypnotyz* mu. Jakim powinien być hypnotyzer. Ta* kie powinno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu Autosugestja. Wpływ hypno* tyzera na medjum. Uśpienie medjum. Su* gestja podczas snu. Sugcstja na jawie. Obu* dzenie medjum. Odgadywanie myśli. po« wodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów, zl. 7— W bogatej płóciennej oprawie zł. 10.Dr. RADWAN.PRAGŁOWSKI: „Spot**Cowanie woli". Najnowsze metody sugestii. Rozwój zdolności, talentu i usuwanie stra* chu i złych przyzwyczajeń. Całość 4 to* miki, razem zł. 1.—Dr. BACHE: ..Nowy lekarzy dla kobiet i matek". Dla rozpoznania chorób i użytku doświadczonych i bardzo dobrych le* karstw i środków domowych zł. 5.—Dr. WYROBEK: ,,Choroby weneryczne".Sposób leczenia Zapobieganie. Wielka ksie* ga mnóstwo 1*u$tr»cvi zl. 5—Dr. ROSCISZEWSKI: ..Jak posiąść ener*gie?" Pozbyć sie roztargnienia, melancholii, słabe) pamięci, bezsenności i ogólnego zde* nerwów?"’* i zdobyć pogodę ducha zl- 2.— JAK BYĆ PIFKNA?:( „25 cennych porad, wskazówek dla kobiety", zł. —.50 Dr. A. KORAB.KORABIEWICZf ..Choro­by weneryczne". Uleczalmść syfilisu i in­nych chorób wenerycznych. Jak zapobie­gać zarażeniu sie- Podręcznik praktyczny dl* meżervzn i kob*et zl. 1.—Dr. HROMUS: „Zielnik lekarski* . Opisziół leczniczych f sposób irh zastosowaria. Z tabbesmi i ilustracjami Cena zl. T— JADWIGA T.: ZDROWIE. higiena,smak! Co i jak gotować? Tartio i smacznie obiady, śniadania i kołacie na każdą porę roku. Sposoby przyrzidzania zup. pasz­tetów, majonezów, sosów, wszelkich potr-w mięsnych, drobiu, ryb, sałat, jarzyn, grzy­bów, legumin. kremów, lodów, tortów, .cia* stek i t. d. Wskazówki co do przybrania i nakrycia stołów zl. 8.—Dr. RAFAEL MA BU ZE: „Jak zostać hyp* not\ zerem?" Szereg cennych wskazówek z dziedziny hypnotyzmu. sugestji i talcpatji. PorI-i»ryn'V nrakfvcznv zł. 2.—WERTHEIM H. PROF.: „Odmłodzenie lu* dzi i zwierząt". Z iip*tr«r 5fir»1 zł. 1.—Dr. RADWAN. PRAGŁOWSKI. .Powodze nie’*. Jak zapomocą autosugestii, techniki emocjonalnej i psychoanalizy dopiąć powo* dzenia w żveńi zł. 2.-—Dr. S. BREYER: „Wielki lekarz domowy Nauka o zdrowiu. Przyczyny, objawy i le* czenie wszelkich chorób zwyklemi. domo- wemi środkami, trawami i sposobami me* dycznemi. — Mnóstwo ilustracyj /Ycin Cenne wskazówki jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka księga w bo* gatej, płór*e"uei oprawie. ( ena zł. 10.—Dr.’ GELSEN: „Higjen* miodowych mie­sięcy*’. Wskazówki dla nowożeńców zł. 1.— Dr. BRAUN: „Samogwałt u mężczyzn ikobiet*’. Jego skutki środki wyleczenia.PraktYCzrft wskazówki zł. 1 —Dr. JONDELLOWITZ: ..Poradnik le*karski dl* mełczyzi. i kobiet". Choroby weneryczne 7 "̂ohicpenie Leczenie zł. ■ Dr. W. POPIEL: „Poradnik dla młodychmeżatek". Treść: Dojrzałość płciowa, mał* żeństwo. ciaża poród i t. d. zł. •̂~r~Dr. TANGEY: „Zboczznie płciowe’ zł. 
1.5 ń.Wysyłamy po otrzymaniu gotówki, jakrównież za zaliczeniem pocztowcm. — Na wydatki pocztowe, opakowanie załączyć 1 rłnfy znaczkami n nr-tawern o Wydawnictwo i F̂ ckc’* .JąWJT" — War* szawa. Piękna 25 m. 12.Ogłoizcnic wyciąć i dołączyć do listu.

do  sukien w ieczorow y ch  na- 
d . ją ce  klasyczne linje ciała.PASY

PASY sp m tow e .  STANICZKI
tiygieniczne z n a - p n i j o r T y  elasiy- 

nej d obroc i  u U l l O L  I I  izn e

REKLAMOWE PASU S S
*  M | r |  f i "  M istizyni Akademd 

■ ■ L i I L L A  Paryskie nagrodzona 
ztoiemi mędalami w  Paryżu i Bruksel 
oraa na .W y s ta w ie  Kultury Ciała 
i St oju* również z łotym  medalem. 
Warszawa, M a r s z a ł k o w s k i .  91  w 
podwórzu. 425

Dr. KAUFM H
Wspólna 55, teł. 31-36

Choroby weneryczne, pici twe. skórne 
i w łosów  Analizy krwi ( s t f i l i s .  

G a b i n e t  eleklro - prom tenioleczniczv  
O d  8 do 8 w ieczór  J6ó

Dr. Krajewski
N o u t o g r o s  k 4 2 .  

e n e t y c z n s .  skórne, w łosów , ł  ie -  
m o c  p l i , ( s y f i -  i , a f t  l i i » ,  t < t w )  
. a b i c i e t  e e k  o - p / c m l e n o -  

t ec  - n c z y  
501 od 8 —  11 r . 3 — 9 wiecz.

D r .  S K o m a ro w s lIi
f  a r s .  a  IrO'- s k a  1. te l . O I - O S  
Weneryczne skórne ri emcc p clowa

9 - 1 1  i 5— 8 Panie 4— 5 
2 porady dziennie bezpłatnie "32

Cr. m e d .  S. L A G A N
Choroby weneryczre skórne I m czo­

pie owe. Annlir v krwi na syfilis, 
„ t e s  ł a  8 ,  t e l .  2 - 4  O

Do '9 r. i od 3— 8 wiecz Panie 4 — 5.

Cr. H. LEWEN £tarszv
' t i e c a i a  1 7 .  k e  e r t / e  n e , - !  ó r n a  

n e t n j c  p ‘. c i o v / a  od  8 -  10 r. i od  
2— 9 w Panie 4 - 5 .  W  niedzielę 9 -3

102

Or.
med.

WYZSZA SZKOLĄ KROJU, 
SZYCIA SKWARECKIEJ,
znana z długoletnie j wytrwałej p r a c ) , 
odznaczona zlotemi medalami w z n ow i ­
ła od  1 września k u r 'y  d / ienne  i w ie ­
czorowe, zatwierdzone przez Minister­
stwo. Wykład now ocz esn y  skrócony, 
według na jnowszego P a iysk iego  regu­
laminu szkolnego. W yzwala na pod- 
mistrzynle i mistrzynie. Niezamożnym 
ustępu wa. Przyjezdnym pomieszczenie  
zaDewnione. M atsza łkowsaa 120 — 10, 
ront. 3 0 !

7 n n * iP i T  n T n lu b a z z a i  i
I Milrl U iesarl;1, pla,5ti
L u i l l  I J G U T M  ACHI

n ^ n ły U iz z n lc z :i
rtUwki

E R

Warszawa.lmjcza V in^iióg Dzislnei)

C 7 Y I  n Y  ^ afc,ICB ftrntowe grawe- 
O Ć l L U I .  rowane —  em aljowaue. 
Tabliczki na drzwi, do  o b ia zów ,  p o r ­
tretów. Znaczki fabryczne grawero­
wane, wytłaczane. Mar I restauracyj­
ne, dla szatni do  k luczy  S tem e la  me­
talowe. kauczukowe Szablony  Datow- 
nl I. Numeratory. Naitaniej w y k o n y ­
wa Zakład Grawrrsko-Pieczętarski oraz 
mechaniczna w v tw ór- ia  .3blic grawe­
rowanych Alfreda Skonłecznego. Se- 
n*to ska 3. tel 142 43 362

i r n u  usuwa zuoelnie bez  bólu  fod  
Ć C U I  2 ztotycli)  leczy ,  p lombuje ko- 
ronai ztote. sumiennie tanio. Lekarz- 
Dentysta Aleksander Hejler. Ś-to Krzy- 
ska 30 front. 4Uh

CEDIAMOW

J .  F . Y W L I N
L e szn a  37 ł r ć g  Sol ej)  

» e n e ryc  ne i skój 8 —9 r., 3 - 9  w . 
W niedziele i św ęta 2 —6 473

D r .  H e n r y k  Z u s m a n
Al. J e r o z o l  36 róg Marszałkowskie] 

Tel. 2*8-89.
Choroby skórne w ene/yc ne, nlamoe

płciow a .  Anal za kiwt. 448 
W niedziele 1 św let .1 2 / - — 6 wiecz

B-rzy m i  ZoLa I Fsiilts
Wener.. s k ó r ,  \t los. Anal. krwi na sy* l. 
elektroterapia. N iem oc nic. Pan t  o d ­
dziel. poczek*!.  Chłodn i 26, t-1 0 9 0 9

MO..Y C.1 'P.ET
W 2 l E t ł O L O j  C 2 M Y

SpecjaHw pr ycho  'rHa
Dla chorób  skóm vch ,  \venery cznych  

i n iem ocy p łciow ej :  419
LEKARZY Ąi-ECJ LI5TO t 

analizy m oczu, krwi na syf. naświetl mia 
tw ard a  Afs 4 *  r ó j  Z ł o t e j .  

Przyjęcia od 10 rano do  8 wlecz,  
k  Izyia 3  a ł  W nledz. od  10— 2 pp.

Seta fiiiiiraijij i i i i i
znane *  rr erfcśteljjn o n e ' m o y . 
dw ule nlei g w a rn ie  I o-uz innych 
p ft wszorasędnye 1 galtinKóy 1 pę­

cherzowa puleca .na.taniej"

D re h e ra  „ R A P J C *
najtańsze ź r ó d ło  zakupu r a d o s p i / c t u  
zag artte/n. ;d i kra ow eg o ,  po  c nach 

n a jn iższych  Dużo n o w o ś - l !

W c l ’ ć I S : b O ‘ ććl  190/6

PERŁY. DŻETY, KORALE
oraz różne ptv.vbory dla szninklerzy* 
hafciarzy krawc o w y c h  poleca  F.

! (Ze1' N a l e w k i  1 5sztejn, 
na prew o 1-95

chce mieć 
sc I dnie, 

t a n i o  pok yty 
ó  «Ji nii cli z w ió -  
ci sie do  zakładu 
b l a c h a  r s k t e g o  
Wi ę c k  o  w  skiego, 
Plac T r /ech  K izy-  
ży 7, tel. 515-32.

«3

s o ­
lid-fi MEBLE

ne na taniej, g o ­
tówką, ratami W y ­
bór otoman, koze ­
tek, t a p c z a n y .  

D rw al

H O Ż A  7
Przed kupnem pro­
simy sprawdzić.
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Przyjmujemy zlecenia do numeru gwiazdkowego

M A G A Z Y N  W Y R O b O W  M E T A L O W Y C H

W A R S Z A W I f c .W ier2B61!'a3 > !  tri4 - 8 3  «

F A B R Y K A  TOWARZYSTWA AKCYJNEGO i

C E L O M  l i X ł l
W W A R S Z A W I E ,  M O K O T O W S K A  3. 

Telel. 14-63, 14-64, 14-84.

w y r a b i a i
l M | / i  żęlażne lak 'erowane mosiężne i niMowane. Łóżeczka 
I U ł M  Materace s<atkowe I torężynow e.  Łóżka dla szpitali, 
koszar i zakładów zdro ,ow ych .  Itm yualnlę ,  stoliki, szafki, Ko­
zetki M eble  ogrodow e.  Fotele dla chorych.

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a :

KONSTRUKCJE ŻELAZNE 8 p S 3 3 S $ T S :
U rządzen ia  t r a n s p o r to w e  i m e ch a n icz n e
W agony w ązkotorow e  1 dla tramwajów elektrycznych. Wagoniki 
dla fabryk, ^ukruwm, przemysłu leśnego  i rolni.twa. Zwrotnice 
i krzyźow m ce dla Kolei normalnych i w ąskotorow ych .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  w  W A R S Z A W I E  W i e r z b o w a  3 ,  t e l .  1 4 - 8 5 .
poleca  po cenach  fa b ry czn y ch  w  d u ży m  w y b o rze  w  n a jn o w ­
szych  fa so n a c h  znan e od la t  5 5 -c iu  ze sw e j d obroci i tr w a ło ś c i

Łożu* Łóżeczka. Umywalnie Materace siatknw- sprężynowe i tapicerskie. W ózki .  Wanny W yżymaczki Żelazka Kotły 
do  bie lizny. N oże . W id elce .  Łyżki. Maszynki d o  kawy, do sieHama mięsa, k o m p l e t n e  * : p , a w y  k u c h e n n e .

FIR M A  L G Z ł S T l  J Ł  OD 1871 ROKU.

( A  '
ryptOiOTy^1 
, « r . G ŁwO * 
Ł L Ł .  1 RA '

- „ C Z Y  M O Ż E  Ml  PANI 
Z R O B I C  F O T O ^  
C-RAFJE; w CIĄGU

M 1 N U T

BO  S P Ó Ź N I Ę ,

NA DC1 CIĄG

- . . Z O B A C Z Y  P A N  !1-

-.n i e  b y w a ł e ! ! !
T A K  PR Ę D K O ,

D O B R Z E .

T Y L K O

Z A  ZŁOTE
jt y£Li«J>-

,  F\ AQ1OTY P “ «i. M RRSl flt HOWŚKfi łłl
. . f l N G Ł L O * '  k C H t o o n f l  ta
„ Ł L Ł M R H *  * moo.v,a j  jenmoRSM I

1 0  P R Z Y K A Z A Ń
przestrzega nabywca „ .m o l ju u  

marKl .411* haster's Voice“ .
1 B o  przykuwa do  życia rodzinnego.

II. B o  milę spędza się czas w domu
III B o budzi zamiłowanie d o  muzyki 1 wyrabia słuch muzykalny.
IV. B o  rozwiia źvc ie  towarzyskie.
V. B o  przy  mm dobrze  sie bawią 1 tańczą.

VI. B o marka ta ma naiwiększy w s b ó r  najnowszych zdieć .
VII. B o pierwszorzędni m uzycy  i śpiewacy są przez tę to markę 

w yłącznie  zakontraktowani
V in  bz> operę w  domu daie tyiko ta ir i ika .

IX. B o  na|wyrażniej wiernie i bez  szmerów od da je  g łos.
X. Bo pierwszorzędni znawcv  i całv świat uznał tę mzrkę 

, ,G łos  sw ego  pana" lub „P iszący  aniołek*' za naidoskonalszą.

The Ciramophone Co L t d , London
Jenur lny reprezentant na Polskę

J o z e f  W  e  K  s  1 e  r
W arszaw a, M arszałkow ska 132. teł. 229-43.

Kraków, Florjańska 25. Tei. 1241. Lw ów , Sykstuska 2. Teł. 724- 
Demonstruje  sie bez przymusu kupna.

S K Ł A D  W Ę G L A

D E V O N  .
Warszawa, ul. Srebrna Nr. 1, tel. 16&-37.

Dostarcz* wec lei z g łębokich kop a ’ ń we wszystkich  sortymentach z dostawą 
d o  piwnic  lub bez po  cenach przystępnych i na d ogod n ych  warunkach sp'aty

biorców , te  na skutek zarządzenia '.V. P. KOMISARZA RZĄDU
na nu Warszawę z dniem 25.XI br. obn iżono  ceny na sortymeniy:

G ru by, k o stk a  I, I k o s tk a  II na z ł .  5 0  

Z A  1 T O M N Ę  W ł A Z  Z  D O S T A W Ą
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1 “ awy-ŚwIat Nr, 14 (dawn. Udziałowa) 
Oddziały fabryKl! Marszałkowska Nr 89 cukiernia 

1 Królewska Nr 33 cukiernia.
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Nagrodzone złotymi medalami i najwyiszem> odznaczeniami na wystawach zagranicznych.
Dorocznym zwyczajem przygotowano ograniczoną ilość Reklamowych Podarków Gwiazdkowych po cenie 

własnego kosztu.
Składających się:

Z bombonierki czekoladek 
Z tortu prallnowego 
1 kg. bakaljl włoskie] z wykwlntneml 

czekoladkami

1 kg. mieszanki warszawskie] w 130 odm. 
1 kg. pierników deserowych mlodowo- 

owocowych 
kg- czekolady do gotowania 
V2puszkl aromatycznych landryn

Wszystko w wyborowych gatunkach I gustownem opakowaniu. rs-i*

!  T Y L K O  Z A  1 5  Z Ł O T Y C H !
Cena wyznaczona tak niska skutkiem tego, że fabryka reklamuje swoie znakomite wyroby pomijając d -o - 

giego pośrednika i detalistę.
Uprasza si ? Szanowną Kl jentele r iejscową i zam iejscow ą o w cześniejsze nadsyłanie zamówień aby w od­

powiednim czasie punktualnie wykonać.
Zamówienia proszę bezpośrednio kierować do fabryk>, która po otrzymaniu 3 zł zadatku wysyłać będzie 

za zaliczeniem pocztowym i pobraniem za opłatę poczty oraz opakowanie.
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ora /  PALTA J. SIENNE 
FUTRA GARNITURY 

1 SMOKINGI

BZ1ECHKE
GARNITURY I PALETKA

mmi
m ę s k i e  d a m s k i e ,
DZIECINNE.
BUTY i  CH O LE W A M I.

"J OLSBZinia WYBORZE
Ooiii Toanrawy

KORCAtl
CŁUGA sa, w

K e r i l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u



W A R U N K I P R E N U M E R A T Y - miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam iejscowa Zł. 4 .50 m esięcznie. Konto czekow e P. K. O Nr. 13550

W a n z  wa, R̂ . i i Adm in.: Szpitalna 12. Tel Redakcji 91 -35 , 9 l-b 0 . I tl. a im . 9 1 -6 2 ._____________ Skrzynka pocztowa 745. A dres telegraficzny A h c W nrsz iwa.

_______________    Oddział Lublin Plac Litewsk. 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-19, Konto P. K. O. t>088.

Redaktor naczelny: Stanisław StrzetelskL wd . J . * ' m l .Wydawca: Mazowiecka Spółka Wydawnicza.

C E N A  OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam p;ęcioszpaltowy) - 5 0  gr., K om unikaty— 75 gr. Zw yczajne (łam 10 szpalt.)- 1 5  gr., Drobne 1 słow o— 10 gr.

Utalentowana artystka tańca 
plastycznego, uczennica słyn­
nej Akaaem ji Tanecznej Mary 
Wigman w Dreźnie,

Płaszcz futrzany i prześliczna  
suknia.

Prawie śmierć!

SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJMUJE OD 6 — 3 w

Str. 12 5 . 1 2  A B C  1 9 2 6 Nr.

19 grudnia przyniesie rozstrzygnięcie
 K to  zostanie gw iazdą film owa

Komitet Organizacyjny Kon­
kursu pomimo najszczerszych 
chęci nie mógł przedłużyć ter­
minu przyjmowania zgłoszeń do 
konkursu. Wyjątek stanowią

fotografie osób, które są foto­
grafowane kosztem Komitetu
w zakładzie fotograficznym p. 
Pęcherskiego. Zchęcia te są d o ­
konywane aparatami i na ma-

laniec modernistyczny

teijałach Kodaka, dostarczo­
nych przez warszawską firmę 
Neuman.

Osoby, posiadające kupony z 
dyrekcji Fanametu w ‘nny oię 
zgłosić do fotografowania naj­
później dziś, w niedzielę w go­
dzinach U  — 2.

Zatem ostateczne rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi w dn. 
19 grudnia i będzie połączone z 
pokazami mód. W  ten sposób 
pod względem stroju wszystkie 
konkurentki będą miały warun­
ki równe, albowiem suknie b ę ­
dą dostarczone przez nadepsze 
zakłady konfekcyjne.

K ierowrictw o pokazu będzie 
spoczywało w ręku osób do­

świadczonych, dzięki czemu I trzy man:u wiadomości z pro- 
sam pokaz będzie wido\.isł. 'em wincji rczpccz  »'esny za iesz- 
artysłycznem, w swuim rodzą- czcć pedo ’ ‘zuy osób, które na
ju jedynem.

W dniach najbliższych, po o-
konkurrie estetycznym będą re 
prezntowały IC miast Fclski.

P. J. Hryniewiecka Co zaleca modo?

Antena na falę 1000 m.

Nr. 474. Nr. 4S9 Nr 461.

Zdjecie nasze wyobraża popularną w W arszawie poiską 
parę taneczną M arlott, która w tańcach modernistycznych i 
ekscentrycznych w zupełności dorów nywuje tego redzaju pro­
dukcjom artystów zagranicznych, a nawet je  przew yższa subtel- 
nem i estetycznem  wyitonaniem.

Przechodzić pod kątem prostym

Chcąc dostać sie na przeciw ległą stronę ulicy nie naśladuj 
tego przechodnia, którego widzisz na powyższym  obrazku. Zna­
lazł się on w powainem  niebezpieczeństw ie, którego mógłby 
om inąć, gdyby przechodził jak dwaj inni przechodnie.

Przy budującej się ogrom nej 
antenie Polskiego Radja pracu­
ją  robotnicy na zaw rotnej w y­
sokości zawieszeni na linach mię­
dzy mebiem a ziemią.

Dla naszych pań
Jak u b ie r a m y  c h o in k ę ?
Zrobimy sobie w tyra roku pra­

wdziwie polską, śliczną i niedrogą 
choinkę —  dobrze? Nie bedzie na niej 
niemieckiej tandety, kosztownych oz­
dób i świecidet, ale będzie wszystko 
to co zrobić możemy własnoręcznie 
przez długie zimowe wieczory 

Zabawki, skomponowane w domu są 
nieraz tak ładne, barwne i efektow­
ne, że mogą śmiało rywalizować z ku- 
powanemi w najlepszych sklepach. Ą 
przytem koszt ich naprawdę minimal­
ny. C -ły  potrzebny materjał, to pa­
pier kolorowy, ztot} i srebrny słom­
ka, skorupki od jaj, bibułka rwykta 
i karbowana, paciorki i druciki. Z 
tych m aterjalów stw orzym y malcń® 
kie cuda, których sposób wykonania 
opiszemy s z c z e g ó ło w o  j-'' ź u ' cj.

M ira.
Nie pozostaw ajcle dzieci bez opieki! Patrzcie, pow yżej, 

w ,ak em niebezpieczeństwie mogą się one znaleźć!

Nr. 466. N r. 4 79 ,


